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rapeunień o usposobieniu pokojowymZwłoki Króla Stanisława Augusta: 
złożone na wieczne odpoczywanie^ 

trum na ze zw łokam i kroia Stanisła' 
w a A iugusia, spoczyw ająca ou jego zgonu  
w  reiersourgu, dzisiejszym  i^enuigrauz^e 
zostaia spiuw adzona uo roisai 1 um iesz
czona w  podziem iach  kościoła w W ołczy-idzin rannych do godziny Ib.C U artyleria 
nie, tam , guzie w roku urodził się  1  sow iecka oom baruowaia nie tylko pozy- 
btam siaw /-uigust Poniatowski, gdzie znaj leje japońskie pod C zangauteng 1 ózat- 
duje się rodzinny grobow iec. gsaoping, ale rów nież K ozo 1 bozan w pół

W W ołczynie zostanie zbudow anagnocnej K orei na południowym  w ybrzeżu  

specjalna krypta i w ów czas też odbędzie  I  rzeki lum en, 
się oficjalne złożenie zw łok królew skich  
na w ieczne odpoczyw anie.

N a w ieść o tym , ze przew iezione zo
stały do kraju doczesne szczątki ostat
niego elekta przedrozbiorow ej Polski —  
rozw inęła się w prasie bardzo ożyw iona  
dyskusja na tem at, gdzie też trum na m a 
spocząć. W ystąpiono z szeregiem  projek  
tów . Znaleźli się tacy, którzy zapropono 
w ali podziem ie W awelu, tam , gdzie zna
leźli w ieczne odpoczyw anie liczni w ład
cy Polski. Inni znów  w ystąpili z projek 
tem . by śm iertelne szczątki króla Stani
sław a A ugusta um ieszczone zostały w  
podziem iach  katedry św . Jana w  stolicy. 
Znow u inni podali pom ysł zbudow ania  
grobow ca w  parku Łazienkow skim , jako  
m iejscu, które królow i Stanisławow i A u- * t . . ..- . .
gustow i zaw dzięcza sw oje artystyczne|Panu )e "zekom o przekonanie, iz w ojska 
w cielenie. gsow ieckie przygotow ują ponow nie atak

N ie sądzim y, aby ta cała dyskusja by-gna C zangkufeng.  

ła w łaściw a, potrzebna, racjonalna. N ieg O kolice C zangkufeng sa zorane pocis sow ieckich pilotów i doradców w ojsko- — -— —  —   — — =— —  
m a bow iem żadnej tendencji uchybienia  |kam i sow ieCkinii i japońskim i. w ych.  X
godności państwow ej w tyrm że to cog  WpOF Cr Hill SKI I OS III w

J H A N K O U . N a północnym froncie, 

korzystając ze sw ej rosnącej przew agi 
I liczebnej, oddziały chińskie szybko po 
stępują naprzód. Po odebraniu Tsijaunu

C hińczycy posunęli się do Tsinhua i H u- 

ajtsin. Stwierdzono, że pod tym  m iastem  

I Japończycy stracili 400 żołnierzy.

 I Jedno z m iast, m ianow icie Tańszan

B ER LIN . Protest zlożooy przez po- z tradycją czechosłow ackiego państw a ' w padło w ręce partyzantów . R ozgrom ili 

la R zeszy w  Pradze przeciw  naruszeniu narodow ego. ;oni w m ieście w szystkie japońskie od-

com ointir r-zoclrio riai^nka- ,,B erliner B oersenztg.1 ’ stw ierdza z działy i urzędy w ojskow e. Znaczny od- 

naciskiem . że za protestem  rządu R zeszy dział japoński przybyły na odsiecz, m u- 

stoi cały naród niem iecki i oczekuje w !siał zużyć cały dzień na w ypieranie par- 

napięciu odpow iedzi Pragi, która w in- ! tyzantów z m iasta. W alki na ulicach  

na zdać sobie spraw ę, że R zesza zrozu- 1 trw ały do późnego w ieczora.

m iała dem onstracyjną prow okację Pra-i
gi i odpow iednio do niej się ustosunkuje.! SZA N G H A J. W edług otrzym anych  

.,Lokal A nzeiger“ zw raca uw agę na obu-1  doniesień dow odztw o w ojsk chińskich  

rżenie, panujące pow szechnie w R zeszy. : w ydało rozkaz przerw ania tam  na rzece  

O burzenie to jest tym bardziej w ielkie. Jangtse. aby w ten sposób pow strzym ać  

w oła partyjny ,,A ngriff“ . iż C zesi nie za- ' za pom ocą pow odzi ofensywę w ojsk ja- 

daw ali sobie naw et trudu zam askow ania I D ońskich na H ankou, prow izoryczną sto  

sw ych celów  w yw iadow czch. I licę C hin. W edług tych inform acyj C hiń

O statecznie stanow isko R zeszy, jak i czycv przerw ali już tam ę na iednym z 

dalsze jej decyzje stw ierdza zgodnie pra m niejszych dopływ ów rzeki Jangtse. 

sa niem iecka, będą uzależnione od odpo- ' W ielkie przestrzenie gruntów upraw - 

w iedzi Pragi, nych znajdują się pod w odą.

czynności wojenne 

pomiędzy Rosją i Japonią się wzmagają
TO K IO . W  sobotę od w czesnych go-1 O koło 600 czołgów w yrobu sow iec

kiego odeszło na front w kierunku W u- 

hang. D aje się zauważyć now e transpor- 

ity w ojskow ych sam olotów sow ieckich. 

   odcinku Eskadry sow ieckie działają, jako sam o-

C zangkuieng 1 Szatsaoping trw ały upór- dzielne jednostki w ojskow e.

czyw e w alki. W  akcji w zięło udział oko-

Sam oloty sow ieckie nie były czynne >° 100 sam olotów  sow ieckich, które bom - 

do godzny 15,30. kiedy trzy w yw iadów - . bardow aty stanow iska ,aponskie o L  
i t „ „-i m e 16-tei w ojska sow ieckie natarły na  ...

cze aparaty ukazaiy się ponad K ozo w .< C zangkufeng N atarcie odparto lotnisku., spalono 8 hangarów  i obrzuco- 
północnej K orei, a następnie skierow ały « z8orze '-zangkuteng. N atarcie oaparto hom ba< arsen,i 
się ku C zangkuleng. C ztery lekk.e sow iej^ tym odcinku w ojska obu stron stoją "O bom bam i arsenał.

ckie bom bow ce o godzinie 15,50 ukazały naprzeciw siebie w odległości .00 m tr. 
się nad japońskim i pozycjam i, ale spot- N a od^nku Szujljufeng zauw ażono na-1  

kane gw ałtow nym ogniem japońskiej ar- 

tylerii przeciw lotniczej, pow róciły poś- o u c iu k u  w ynoszą o k o .o o a(ali‘ ,,‘u^ w/ cv“ s“  fecY o  
nipęynip na fp.rvJnrinm sowieckie. które znajdują się w row ac s rze e<, ic __ __

TO K IO . Japońskie m inisterstw o w oj

ny ogiasza następujący kom unikat o prze  

biegu w alk na granicy sow iecko - m an

dżurskiej.

Przez całą niedzielę na

TO K IO . Lotnictw o japońskie bom bar- 

godzi dow ało objekty w ojskowe w H onkou. 

'Zniszczono 15 sam olotów chińskich na

M O SKW A . U kazał się kom unikat 

dejście posiłków : Siły sow ieckie na tyk sow iecki przedstaw iający przebieg w alk  

odcinku w ynoszą około 3 batalionów , w  dniu 6 bm . na spornym  odcinku grani- 
• • ■ ' — ------------- - m andżurskiej w rejonie

oddalone o 400 m tr od stanow isk japoń- jeziora K hasan.

skich. O gień artylerii sow ieckiej byl j K om unikat stw ierdza po czterogo-

w racający z pod C zangkuteng donosi, iz krążyły na w ysokości 2000 do 3000 w ojska japońskie zostały w yparte z ob-

artylena sow iecka jest czynna praw ie  Podczas w alk w ub. sobotę artyle- szaru. który strona sow iecka uw aża za

bez przerw y. Przeciw nie Japończy  cy u- japońs jta unieruchom iła 40 do 50 czół sw ój. W ojska sow ieckie um ocniły się na  

źyw ają przeważnie tylko sw ych ba ern sow ieckich. W  sobotę Japończycy punktach granicznych. Po stronie japoń- 

przeciw lotm czych. W  kołach japońskich stracili 5 zabitych  j niew ielu rannych. , skiej w w alkach brała udział artyleria  

! ciężka.

TO K IO . A gencja D om ei donosi, że o-1

piesznie na terytorium  sow ieckie.

Tr j , o , skich. (Jgien artylerii sow ieckiej oyi , K om unikat stw ierdza po czterogo-
TO K IO . K orespondent K eu era, po- j3ar(jz -e j gw ałtowny niż w sobotę, sam o- dzinnej w alce artyleryjskiej z obu stron

A uguście zpocznie w grobow cu rodzin-! 

nym , w  m iejscu urodzenia, w specjalnej]  

krypcie w kościele w ołoczyńskim . W ła

śnie nasza godność państwow a w ym aga

ła, by trum na z obczyzny w róciła w  gra

nice R zeczypospolitej.

I tak się też stało. D ecyzja sprow a

dzenia jej do Polski została pow zięta 

przez szereg lat trwały rokow ania, za

kończone w reszcie pom yślnym rezulta

tem , odebraliśm y tę trum nę, gdyż stano

w iła no obczyźnie w idom y znak naszej 

niew oli i poniżenia. Spełniliśm y zatem  

akt pietyzm u- którego w łaśnie dom agała  

się nasza godność państw ow a i narodowa.

Lecz w łaśnie w  chw ili, gdy spełniam y  

ten akt pietyzm u, nie w olno nam zapo

m inać o tym , że ta trum na, spoczyw ają

ca przez sto kilkadziesiąt lat w  Petersbur  

gu, sym bolizow ała niew olę i poniżenie.

D ziś gdyśm y odzyskali niepodległość 

państw ową, nie m am y do zarzucenia pa

m ięci ostatniego elekta, że za jego rzą

dów  nastąpiło  w ym azanie z Polski z m a

py Europy. D ziś nie będziem y się też o  

to praw ow ali azali polityka jaką pro-' 

w adził, była dobra czy  zła, szczęśliwa czy  

nieszczęśliw a. M ieliśm y królów dobrych  

i złych, szczęśliw ych i nieszczęśliwych.

na pograniczu niemieckim

granic przez sam oloty czeskie, daje oka

zję po południow ej prasie niem ieckiej do  

ostrych w ystąpień przeciw  C zechosłow a

cji. Zdaniem „N achtausgaben” obecna  

taktyka przyjęta przez C zechów , przypo  

m ina łudząco  taktykę krytycznych dni m a  

jow ych, kiedy to stosow ano jednocześnie  

kam panię w ojenną i prow okację przeciw  

R zeszy. O becnie zdaniem pism a, chodzi 

C zechosłow acji o uniem ożliw ienie lordo

w i R uncim anow i podjęcia jego akcji m e

diacyjnej, a zatem , ciągnie dalej pism o, 

sprawy czeskiej nie da się załatw ić kom 

prom isow o przez zasadnicze decyzje m o  

źna bedzie jedynie napraw ić popełnione  

dotychczas błędy. C ałe zagadnienie ure

gulow ane być m oże tylko przez zerw anie

I jedni i drudzy spoczyw ają w podzie- ......
m iach W aw elu. W spom nienia nasze z' H ist, aa  je m nóstwo  przykładów  jak się  

tego ponurego okresu panowania tego o- zachow ali nieszczęśliw i, pobici, zm usze- 

statniego elekta łączą się z faktem , że ni do abdykacji m onarchow ie. N apoleon  

Stanisław A ugust pogodził się z aktem uciekł z w yspy Elby i grom adaził siły by  

przem ocy, dokonanym  na naszej w olnoś- j znów popróbow ać zw ycięstw a nad w ró

ci i sam odzielności państw ow ej, że o tę gam i państw a. Po W aterloo był trakto- 

w olność i sam odzielność nie w alczył i —  w any jako w ięzień, a nie jako gość zw y- 

co najboleśniejsze — szukał i znalazł icięzców  —  i dlatego z w yspy św . H eleny  

schronienie u boku cara.... N ie w iódł — i godność narodow a kazała go na w ieczne 

po abdykacji, po tragedii sw ego państw a odpoczyw anie przew ieźć w  glorii do sto- 

i narodu  —  żyw ota “króla na w ygnaniu", licy Francji i w yznaczyć m u w panteo- ------

będącego żyw ym protestem przeciw nie bohaterów narodu najszczytniejsze lurze

w niewoli. N ikt nie przeczy, że m iał po- panteon chw ały. Jest to św iątynia naj- 

w ażne zasługi, zw łaszca w dziedzinie roz ’ w yższych w artości m oralnych narodu, 

w oju kulturalnego. N ikt nie neguje, że Tam  spoczęli oprócz królów , których tra  

tragedia Polski byłaby się rozegrała, dycyjnie tam po ich zgonach składano, 

gdyby naw et był w ybitniejszą indy  w idu- K ościuszko i ks. Józef, M ickiew icz i Sło- 

alnością polityczną. A le nikt też nie m o- w acki, w reszcie O dnow iciel: Józef Pił- 

źe przeinaczyć już faktu, że biernie po- i sudski.

godził się z losem , że po upadku Polski M iejsce w iecznego spoczywania kró- 

przestał być jej sym bolem , a stał się w ła- la Stanisław a A ugusta, krypta kościoła

snow olnie w yrazicielem jej poniżenia, w W ołczynie, grobow iec rodzinny, odczu

N ieszczęśliw y był K ościuszko: żył w So- i cie dziejowej sprawiedliw ości i słusznoś- 

j jako sym bol ducha niepodległościo  ci, tak żyw e w naszym społeczeństw ie

;jSU V , w ego. N ieszczęśliw y był ks. Józef : zginął uznają najszersze rzesze ludności pol-

' Tych w alorów m oralnych nie w niósł w nurtach Elstery. N ieszczęśliw y był skiej za najbardziej odpow iednie i w ła-

■ niestety w  przełom ow e czasów  rozbiorów Traugutt: zaw isł na szubienicy na stoku ściwe.

w acki, w reszcie O dnow iciel: Józef Pił-

przem ocy i sym bolem  m ajestatu zw ycię- m iejsce, 

źonego narodu w obec zw ycięzców . B ył j 
tych zw ycięczów  jakby  zakładnikiem , był 'n iestety w  przełom ow e czasów  rozbiorów fraugutt 

w idom ym jakby znakiem poniżenia i u- 1 Polski Stanisław A ugust Poniatow ski. C ytadeli. ....
padku. ’ ' " N ie przekazał ich pokoleniom , zrodzonym W podziem iach W aw elu m ieści się
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KOiiiumKai „informazione jJipio- 
pisze, ze 'wiociiy w oOrome ra- 

będą w żadnym wypadku wobec 
stosować prześladowań, a zwia-

Wydana publikacja jest wynikiem

W sprawie dalszej rozbudowy iStotunek Włochów do żydostwa
■ s I ■ RZYM. „Tribuna* komentując dzi- którzy nie należą do rasy włoskiej i któ-

portu gdyńskiego
Znaczne zwolnienie w ciągu lat osta^ mają za cel wykazanie, że rozbudowa 

nich tempa roznudowy portu gdyńskiego portu gdyńskiego nie może i nie powm- 
i zagrażające z tego powouu truunobci na być uważana za zagadnienie o cnarak- 
przy oosiuuze wzrastających polskicn o- terze mniej pilnym i mniej ważnym od 
orotow towarowych drogą morską są zja- innych aktualnych zagadnień gospodar- 
wiskami godnymi uwagi. I czych Polski, tym bardziej, że inwestowa

ło tez Izba Przemysłowo - Handlowa nie kapitałów w rozbudowie portu gdyń- 
w Gdyni, jako instytucja, stojąca na stra skiego jest wysoce korzystne dla cało- 
ży interesów gospodarczych, zesrodko- kształtu gospodarki państwowej, 
wujących się w porcie gdyńskim, uważa-' 
ła za swój obowiązek zbadać problem ten : 
możliwie wszechstronnie i rezultaty pra
cy w tym kierunku podać do wiadomości 
publicznej. W wyniku tych badań ukaza
ła się ostatnio praca zbiorowa pn. ,,O dal 
szą rozbudowę portu gdyńskiego “, w któ 
rej przedstawione zostały następujące 
zagadnienia:

Port gdyński a polski handel zagra
niczny, Gdynia i zaplecze, polska flota I 
handlowa, opłacalność Gdyni, obecne wa 
runki pracy portu gdyńskiego, program 
dalszych inwestycyj w porcie gdyńskim 
oraz kwestia reformy administracji por- się stosunków w przemyśle drożdżowym, urozazowego. 
towej. I.

Wymienione rozważania i materiały renie zainteresowanych resortów, za

rzy znani są z poglądów antyfaszystow
skich nie mogą mieć wpływu na życie 
włoskie. Nie zamierzamy żydom odbierać 
niczego konkluduje „Tribuna”, ale żąda
my, aby ze swej strony nie zabierali nam 
tego co jest naszą własnością.

,,Lavoro Fascista** pisze, że zapo-

siejizy 
1 mancd
sy nie 
zydow 
szcza prześladowań religijnych. Żydzi we 
Vvloszech stanowią nieliczną grupę 44 
tys. ludzi. Byłoby absurdalnym, gdyby „  
ludzie należący do tej grupy zajmowali wiedź proporcjonalnego udziału żydów 
w życiu włoskim pozycje pierwszoplano w życiu państwowym, jest aktem równo- 
we i uprzywilejowane, nieproporcjonal- wagi wewnętrznej. Rewolucja faszysto- 
nie do ich liczby i zasług. Dalej dziennik wska była ruchem antyliberalnym i dla- 
zwraca uwagę, że zagadnienie żydowskie tego państwo faszystowskie nie może

YYyudHd jco. wciąż się komplikuje, ponieważ państwa zdać swej wewnętrznej równowagi na
pracy zbiorowej, dokonanej pod redak- demokratyczne starają się ulokować u- los swobodnej gry sił indywidualnych.p j i c t U y  Z L / l U l U W c j j  L I  L z L / l  1  c l  1 A  v  j j D L z L l I v u c t a L X h ^ l l l L / f L i  d  u  y V  o l c c i c a j c ^ . 0 1 ^  i a a w x x v / w t » - *  

cją mgr. Kawczyriskiego, dyrektora Izby ciekinierów żydowskich z Niemiec i Au- 
przy współudziale dr Kasprowicza, red. strii w innych krajach, ale same nie ot- 
Nowackiego, p. Polkowskiego i in. wierają im bram do emigracji. Żydzi,

Pojedynek
WARSZAWA. Literat Melchior Wań

kowicz i red. Charkiewicz z Wilna odbyli 
'pojedynek na pistolety. Wańkowicz lek 
I ko ranił swego przeciwnika w okolicę 
i pochwiny.

W wyniku badań nad kształtowaniem w rządzie decyzja rozwiązania kartelu; Zdaje się, ze są to echa
■ .. .. ; sprawy doc. Cywińskiego, która w roz

prowadzonych od dłuższego czasu na te-1 Urzekając rozwiązanie kartelu z nych postaciach przypomina s’ę p" 
padła: dniem lo sierpnia l^óó roku minister puolicznej.

! przemysłu i handlu zarządził niezwiocz-1 
■■■■ me likwidację tej organizacji. Kownocze-i 

śnie zainteresowane przedsiębiorstwa ma ! 
ją podjąć starania w kierunku } 
nowej organizacji przemysłu drożdżow! 
go, która zadość uczynić ma wymaga- ■ 
niom, jakie przemysłowi temu zakreślają 
potrzeby gospodarstwa narodowego kra-j "’rac niwelacyjnych i bru-

TUKUN. W u d . poniedz. odbyło się ka ofiarność społeczeństwa pomorskiego ' ju. W szczególności zadaniem nowej or- na nieznacznej siec"”!:?’/.”'
ostatnie posieuzeme w yuziaiu Wyaonaw zawłaszcza świat pracy ziozj 
czego c/uywaieisaiego rcomneiu romocy więcej w gotowce aniżeli było preiimino- nej 
Żarnowej oezroootnym. ! wane. J. , .. k o w v , muiy - —-j - ___

iNa posiedzeniu tym Wydział Wyko-' Bo tym sprawozdaniu przewodniczą ważnego artykułu, do bezwzględnego ozc|oby koralikowe. Grób został wy- 
nawczy pod przewodnictwem starosty' cy Komisji Rewizyjnej p, prezes Kad-1 zerwania z polityką unieruchamiania nie , gkSpioatowany przez kustosza Muzeum 
krajowego p. Łąckiego załatwił szereg iowski przedstawił bilans likwidacyjny, ! których fabryk i opłacania im tak zw,: ]^orskiego w Gdyni p, dr. Janinę Kra- 
-------  _._4.--------- u — ik----;„.i..I p0stojowego", oraz do spotęgowania ek-

Przypuszczalnie grób zachowany zo
stanie na placu, jako swego rodzaju oso
bliwość zabytkowa dla turystów, zwie-

Rozwiązanie kartelu dro/(1/OłlC^O ranił swego przeciwnika w okolicę 

v I pochwiny.
Zdaje się, że są to echa nieszczęsnej 

sprawy doc, Cywińskiego, która w róż-

Wykopanie Jrobu 
przedhistorycznego

WEJHEROWO. Na placu Wejhera 
Wejherowie, który stanowi rynek mia

- ■ - , . KarsKicu, na nieznacznej stosunkowo
yl znaczme gamzacji powinno być dążenie do istot-1 boko,ci pod zerwanym brukiem odkry 

-  „„j racjonalizacji produkcp x polityki, dhistoryczny grobowiec skrzyń- 
sprzedaży drożdży, do obniżki cen tego , któ zawierał 2 urny i drób- 

n rlrrbu}.. r>O7  W7 fi I O Z, P . 7. .z. ,1 _ _

Likwidacyjne zebranie
ubywattoiskiego Kom. Pom. Zimowej

spraw dotyczących likwidacji działalno- Komitetu, zgłaszając jednocześnie wmo • ,,postojowego* , oraz do spotęgowania ek- - 
sci Komitetu. Bezpośrednio po tych o- sek o udzielenie aosolulorium dla prezy-■ sportu. Nadto organizacja nowa musi być 
bradach odbyło się posiedzenie Woje- dium Komitetu. 1 oparta o taki skład władz i personelu,
wódzkiego Obywatelskiego Komitetu, j Po krótkiej dyskusji i udzieleniu ab- • który przedstwiac będzie należyte gwa- 
na które przybyli reprezentanci powia- solutorium przewodniczący p, wicewoje-: rancje pracy, zgodnej z powyżej zakre- !JzająCyCł1 miasto Wejherowo, 
towvch Komitetów z terenu Pomorza woda Szczeoański w imieniu p. wojewo-1 słonymi wytycznymi.

rooa zygmunt ozczepanstu.
Na wstępie dyrektor Funduszu Pra- 

a •• nr I r « O W O X A T _

morzę. Następnie przewodniczący p. wi
cewojewoda Szczepański w imieniu nie
obecnego w Toruniu p. wrojew< 
Raczkiewicza złożył podziękowanie za

towych Komitetów z terenu Pomorza woda Szczepański w imieniu p. wojewo- ‘słonymi wytycznymi.^
Obradom tym przewodniczył p. wicewo- dy W. Raczkiewicza podkreślił wielką o-i Jeżeli do 1-go października zaintere-
jewoda Zygmunt Szczepański. ifiarność społeczeństwa pomorskiego. jsowane przedsiębiorstwa nie zdołają u-, , b;ncL-ńw dazeto-

Na wstępie dyrektor Funduszu Pra- W ofiarności poszczególnych warstw j tworzyć tego rodzaju nowej organizacji ( zakupiwszy w je y , ,, ,
cy p. Sieradzki złożył obszerne sprawo- społecznych na pierwsze miejsce wysu-.w 

_1 * —   — 1 ii   — — —_ _ I a  1 ~ I l* ♦•n my >4 łł O nl’l O t*

moc zimową na terenie Pomorza w 
sie 1937-38 wydatkowano ok. 2.500.000 
złotych.

Świadczeniami Komitet objął w cią
gu całego okresu sprawzdawczego około 
160.000 bezrobotnych żywicieli rodzin, 
czyli miesięcznie ponad 20.000 rodzin. W । bezinteresowną pracę członków Komite- 
tym samym okresie Komitet dożywiał, tu, Wydziału Wykonawczego, Komisji 
również ok. 20.000 dzieci miesięcznie. (Rewizyjnej oraz członków Komitetów

Prowadzenie akcji pomocy zimo- Powiatowych 
wej i dożywiania dzieci umożliwiła wiel- i I

orzyc tego rouzaju nowej 01 gcuiiz-aoji } - >------ > , , . . - . , .

^xwx. - -   ..t j  je--—  ,  drodze dobrowolnego porozumienia , wych wszystkie gazety niemiec le, ja 1
zdanie z akcji pomocy zimowej. Na po-!nął się świat pracy. Również dużą ofiar' — rząd będzie mógł skorzystać z upraw-1 się tam zna  j do  wały, po' ^1 10s arzow^

okre- ność wykazało rolnictwo pomimo klęsk, nień i powoła przymusową organizację podrzeć je 1 spa , y śprlne
jakie w ubiegłym roku nawiedziły Pn- Mla produkcji i zbytu drożdży. j-śladowcow. ^^^zyTył 804etn1

staruszek, który również zakupił wszyst-emu me- _ —■— ’ . J . i i •
ody w Mie chcemy gasetkie >azety niemieckie *polec,t ,e
vanie za _ _ _ . czyE' , . , iRównocześnie zaapelował on do kro-niBITlieCkich jskarza"by ten przestał sprzedawać nie- 

POZNAŃ. Donosiliśmy przed kilku , mieckie gazety. Kioskarz zastosował się 
wystąpieniu kupca polskiego z ! do apelu staruszka i od tego dnia prze

  

Przebaczył

viatowycn. dniami o ---- -- , , . , ,
Na tym zebranie zostało zakończone. Londynu, bawiącego w Poznaniu, który stał sprzedawać niemiec le aze y

Przyszły kwietniowe dni pluchy i 
sloty. Kołtuniaste wichrzysko po po
lach się zataczało, szunYało wyło, świ
szczało przeraźliwie. Czołgało się w 
opłotkach, uderzało o węgły i pogwi
zdywało w kominach.

Ale już przecie wiosna szła i czuć 
ją było w wigotnym zapachu ziemi i w 
tych przeplatanych chwilach słonecz
nej pogody. Rankiem i w południe sko
wronki zawodziły swe trele, a na sta
rej gruszy obok wieży kościelnej kleko
tał rozgłośnie bociek.

Nadrzeczne łęgi rozkwitły bielą sto- 
kroci i sasanek, do nowego życia bu
dziły się pola. Budziły się dusze ludz
kie, budziły się serca za słońcem stęs
knione, radość bezmierna i rozgwar za
panowały we wsi. Tylko w obejściu 
Pawła Czerwika smutno było i cicho.

— U Czerwików, jakby na cmenta
rzu — mówili sąsiedzi.

W rogu niskiej, bielonej izby, na nę
dznym posłaniu spoczywał śmiertelnie 
chory Paweł.

Młody był to jeszcze mężczyzna, o 
rozpalonych gorączką, dużych oczach 
i ładnej niegdyś twarzy, na której nie
uleczalna choroba wyryła swoje piętno.

Obok łóżka siedziała Marylka, jego 
żona, smukła, blada kobieta.

—  P a w e ł k u . . . Z e l ż a ł o  c i  c h o ć  t r o 

c h ę ?

Nadeszła niedziela. Gromadki lu
dzi wracały z kościoła, Józef Czerwik 
wyszedł z izby i bezwiednie szedł dro
gą. Jest cichy, pogodny dzień. Cały 
świat kąpie się w powodzi złotych bla- 

J sków słonecznych, tylko w duszy Józka 
i szaleje burza, panuje mrok i smutek.

Wspomnienia doznanej krzywdy 
kłóciły się z jakimś podświadomym 
szeptem, który się w jego sercu budził.

— Skrzywdził mnie, oszukał — za- 
kipiało w nim buntem. Ale szept jakiś < 
cichutki, żałośliwy mówił: — Ale to j 
brat... ta sama krew, co twoja, ta sama 
kość... Jedna wam matka ziemia. Skrzy
wdził cię, to prawda, ale go ta krzywda 
nie utuczyła, nie... I majątku mu nie 
przybyło. Były sądy, apelacje i ta cho- 

J roba to pewnikiem... Może by i oddać, 
pieniądze, jeno z czego ma to oddać, z 
czego? Ma te trzy morgi piachu i ko
bietę wiecznie kwękającą, z czego miał 
oddać?...Dyć bieda u niego... Nędza i 
choroba...

Obsiadły go myśli żałosne i smutne 
i puchacz złych przeczuć zawodził pod 
czaszką bolesne jęki, zwiastuny śmierci.

— Brat, dyć to brat... Umiera tam, 
w trzeciej chałupie... Brat!

— Niech umiera! — zachichotał zło
śliwie szatan sprzeciwu. — Skrzywdził 
cię!

Człowiek się wił w męce i wewnętrz
nej, duchowej walce. Stanął przed ko
ściołem.

— Wejdę tutaj — pomyślał — uczo
no mnie, że Bóg jest dobry i miłosier
ny! Gdzie ta Jego dobroć, gdzie miło

sierdzie?... Gdzie sprawiedliwość?
Westchnął ciężko i przestąpił próg 
świątyni. Mroczno tu było, cicho i u- 
roczyście. Z obrazu patrzył Bóg-czło
wiek w cierniowej koronie, z twarzą 
pełną boleści i cierpienia, a jednocze
śnie słodką jakąś, łagodną...

Obok klęczą ludzie pobożni, rozmo
dleni. Józek nie widzi nic, tylko zapa
trzył się w tę bolesną, zranioną twarz. 
Chrystusa, przebaczenia pełną i prośby..

— Jezu! Jezu! — na kolana rymnął,, 
a z piersi jego wyrwał się głęboki, gło
śny szloch. A ze zbolałych ust Chry
stusa spłynął ku niemu cichy, słodki 
głos. — I ja cierpiałem, a mordercom 
swoim wybaczyłem!...

Wieczór był głuchy i ciemny. Stra
szny dla tych, co z drżeniem liczą każ
de uderzenie zegara. Może to już ostat
nia ich godzina?

Paweł otworzył zamglone bielmem 
śmierci powieki i cicho szepnął: — Nie 
przyszedł... Marylka płakała cicho, ocie
rając fartuchem łzy. W ręce trzyma
ła zapaloną gromnicę.

Nagle otworzyły się drzwi, na progu 
stanął Józek. Spojrzał rozpaczliwym 
wzrokiem i do łóża konającego dopadł.

— Pawle! Bracie najdroższy... bra
ciszku! — zakrzyknął i ustami przy
lgnął do jego zimnych, skostniałych już 
rąk.

Słaby uśmiech opromienił bladą 
twarz Pawła, a na usta wybiegł tylko 
jeden wyraz: — Przebaczył... — i sko
nał.

— Maryś, jakosi ze mną źle- Nie 
zelżało, nie...

— Boli ci^ cieeiem w piersiach, boli?
— Nie. nikaj już nie boli. Ino sła

bość okrutna rozchodzi się po mnie. 
Głjowa kiejbv leciała w dół, a na ślepia 
jakaś pomroka mi padła... Zemrę nie
długo pewnikiem. Chciałbym jeszcze 
przed skonaniem Józka przeprosść, po
żegnać... Dyć to brat, a urazę do mnie 
żywi. Leć duchem po niego i proś, co- 
by przeszedł, pokiej ostatniej pary nie 
puszczę...

Zapłakała Marylka i ze skamlaniem 
do Józka poleciała. NiedaJeko miesz
kał, w trzeciej chałupie od nich.

’ — Józuś, a możebyś tak zajrzał do 
Pawła... Prosił cię, byś przyszedł. Z 
nim już krucho i ledwo zipie... Pewni
kiem zemrze. a dyć to twój brat rodzo
ny!... —prosiła.

Ten spojrzał złym, kąśliwym wzro
kiem. Nienawiść i wściekłość doznanej 
krzywdy buzowała w nim, jak płomień.

— Brat!... Bratł Ale skrzywdził 
mnie, pieniędzy pożyczył, a potem je 
zaparł!... Krzywoprzysiężnych świad
ków w sądzie postawił! Niech umiera! 
Niech zdechnie, jak pies! Okradł mnie, 
niech go moja krzywda udusi, podleca! 
Ani na pogrzeb nie pójdę!...

M a r y l k a  j u ż  n i e  s ł u c h a ł a ,  t y k o  j a k  
o b i t y  p s i a k  p o w l o k ł a , s i ę  d o  c h a t y .
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Napad u progu świątyni Bandycki napad na plebanię
Na jednym z wesel w Strzyżowie pod- Zaatakowani schronili się z powrotem do WARSZAWA. W Sannikach pod na plebanii sannickiej, przed udaniem się 

Miechowem, miejscowa młodzież potur- kościoła. Napastnicy na widok policji u- Warszawą dokonano bandyckiego napa- na spoczynek uklękła przed łóżkiem, by 
bowała grupę młodzieży z peryferyj Mie ciekli. i < . „ . 

Przy osobistej rewizji odebrano od 12 boszcza, 70-letnia Maria Bluszcz, Prze- i

Miechowem, miejscowa młodzież potur-
idu, ofiarą którego padła gospodyni pro- zmówić różaniec.

Podczas modlitwy, Bluszcz usłyczałą 
i jakiś szmer, obejrzała się i zobaczyła za 

Między godziną 21.30 a 22,00 Maria sobą nieznajomego mężczyznę. Przera- 
i Bluszcz, gospodyni księdza proboszcza 1 żona kobieta krzyknęła głośno, wówczas 

[mężczyzna doskoczył i uderzył ją z ca- 
 ■•iłej siły drągiem w głowę.

Bluszcz padła na podłogę, w dalszym  
ciągu wzywając pomocy. Krzyki zaalar
mowały księdza, który wybiegł ze swego 

 pokoju.
Bandyta spłoszony rzucił się do ucie

czki, nie zdążywszy dokonać rabunku.
Nieprzytomną kobietę opatrzył lekarz

*i zabiegów, 
Bluszczowa zmarła o godzinie drugiej 

w w nocy. Jak ustalono Bluszczowa otrzy- 
na mała śmiertelny cios w lewą kroń. 

Zawiadomiono natychmiast policję, 
która zarządziła pościg, oraz szereg ob- 

 । ław za zbiegłym mordercą.

chowa, ■
Nazajutrz grupa młodych ze Strze- osobników ze Strzeżowa 17 sztuk róż- bieg napadu był następujący, 

żowa w liczbie 15 osób przybyła na sumę nych narzędzi. Przeciwko wszystkim sąd 
do kościoła miechowskiego uzbrojona w grodzki zastosował dozór policji.
noże, sztylety, bagnety, młotki, kamienie 

  
i siekiery. ,

Gdy młodzi ze Strzeżowa wychodzi- • 
li z kościoła, zostali napadnięci przez 
większą liczbę młodzieży miechowskiej.!

Tragiczna przejażdżka na kajaku
 JASTRZĘBIA GÓRA. W środę po- Kajak w pewnej chwili podbity wię-

południu morze pod Jatrzębią Górą po- kszą falą, wywrócił się i jadący wpadli 
chłonęło 2 ofiary tragicznego wypadku do wody i utonęli.Ślub wywrócenia się kajaka. Na wzburzone Rozpoczęto poszukiwanie zwłok. Po .
nieco u brzegów morze wypłynęli bawią pewnym czasie odnaleziono zwłoki Sta- m imo jednak energicznych

A ;71l cy na wYwczasach W Jastrzębiej Górze nisławy Pisowiczówny, Zwłoki drugiej o- ----------
IIC I IW fcU  w Stanisław Stańczyński ze Śródborowa fiary fala prawdopodobnie poniosła

BYDGOSZCZ. W poniedziałek zmarl Pod ^rszawą i Stanisława Pisowiczów głąb Bałtyku. Kajak fala wyrzuciła 
- - - • z Białej (woj. krakowskiego.) brzeg.przeżywszy lat 51, dyrektor Związku na 

pracodawców na województwo pomorskie 
i b, poseł na sejm Kazimierz Bobowski, 
^Zmarły od dłuższego czasu ciężko choro 
wał, W sobotę po południu, czując zbli
żającą się śmierć, wyraził życzenie za
warcia ślubu ze swą narzeczoną. Wez
wany ksiądz zadość uczynił prośbie i u- 
dzielił ślubu w obecności kilku lekarzy.

Olbrzymi łup złodziejski
w stodole

OSTRZESZÓW W  dniu wczorajszym odnaleziono przeszło 3 ctr, gruszek, któ- 
jest 4 bm, policja w Siedlikowie wpa- re skradziono pp. Wróblowi i Wierzbic-

Spocony napił się 
t-jdy

KWIECISZEWO. Wypadek śmierci, 
który miał miejsce w Kwieciszewie. wi- 

i- i , . . i , • - ii. • z a . , n ‘ nien być przestrogą dla pracujących przy. . . . r . . .liny złoaaeiskie). Na mocy pewnych da-; trasie Ostrzeszów — Potasma. Następ- żniwach, którzy spoceni piją wodę. Ro-W hotelu Q aVnSKim  nych, przeprowadzono w mieszkaniu Nis- me odnaleziono cały szereg różnego ro- bolnik zatrudniony u dzierżawcy probo- 
«» ■» .mewiczów rewizję, która dała wspaniale dzaju przedmiotów codziennego użytku, stwa Buczyńskiego będąc głodny u-

GDYNIA. Do Gdyni przybył w cha- wyniki.  , | jakjnaszyny. narzędzia itp. , /czul pragnienie i napił’się wody. Za chwi

lę poczuł silne bóle w brzuchu tak, że 
przewieziono go do szpitala powiatowego 
w Strzelnie, Mimo natychmiastowej ope
racji robotnik zmarł na skręt kiszek, spo
wodowany napiciem się wody.

Zgon proboszcza
to jest 4 bm, policja w Siedlikowie wpa- re skradziono pp. Wróblowi i Wierzbic- 
dia na ślad dobrze zakonspirowanej me- kiemu, dzierżawcom alei ogrodowej na.

'kiewiczów rewizję, która dała wspaniałe dzaju przedmiotów codziennego użytku 
GDYNIA. Do Gdyni przybył w cha- wyniki. jak maszyny, narzędzia itp.

rakterze turysty 65-letni ksiądz Erazm* W stodole znaleziono przedmioty, Z dotychczasowych dochodzeń wyni- 
Kałkowski z Biezdrowa pod Wronkami, które już od dłuższego czasu były poszu- ka, że właścicielami tej meliny są Wi- 
w woj, poznańskim i zamieszkał w hote- kiwane. Wśród olbrzymiej masy łupu ktor i Ignacy Niśkiewiczowie w Siedliko- 
lu przy ulicy Starowiejskiej. znaleziono siatki druciane i drzewo (ba- wie, znani i notoryczni złodzieje. Dalsze

Zmęczony przechadzką nad morzem le ) należące do Wydziału Powiatowego dochodzenia w toku, 
i upałami, ks. Kalkowski dostał nagle w Kępnie, a skradzione z dróg. W sianie   
ataku sercowego,  
Służba wezwała pogotowie lekarskie

 /Ojciec spalił syrm na stesia
Ciałem zmarłego zaopiekowały się . if s

Siostry Miłosierdzia oraz gdyńskie du-> Lwów Bestialską zbrodnię wykryto warzystwie drugiego syna naznosił kil- 
cnowienstwo, w Ubieszynie pow, Przeworsk. Oto chło- kadziesiąt snopów żyta, którymi otoczył
’ „ B . pi ogłuszyli uderzeniem w głowę chorego ofiarę i podpalił stos.Tragiczny W VPBCISK umysłowo Józefa Grocha, po czym ro- Dopiero nad ranem znalazła policja zwło aiceJ1i tttora ma byc przeprowadzona w  

* dzony ojciec ofiary przywiązał szaleńca ki umysłowo chorego. Potwornych mor- oOręoie tli Rzeszy mnerowsko naslro
1A  FI f* 7 hrO Airl drzewa. Zbrodniarz następnie w to- derców aresztowano. jem księża katoliccy apelują o głoszenie

vlllUpvQ « M l w l IIC | i Kazan poprawnym językiem niemieckim
--------------------------- ----------------------------------- Iz zupeinym wykluczeniem wyrazów ob-

cycń. Zasada ta ma być przestrzegana 

zmartwiony wyrokiem uciął sobie głowę od odchodzącego roku szkolnego  
« * w stosunku do wszstkich podręczników

1 KRAKÓW, W miejscowości Rupiea- ukarany przez Sąd Okręgowy 6-miesięcz religii,
' ka pod Zwardoniem 30-letni wdowiec nvm więzieniem, ■ ... 1AT ,-z , ,

T 7 • i w/ .i • • ł j ' n  • j < • BzKblN. Zabawa taneczna w Kun-branciszek Warzut, ojciec trojga dzieci. Po powrocie z sądu zmartwiony wy-
- - 7 ( rau została przerwana niezwyKlym incy-

która została urzędow ’0 wytyczona. Wa- nął sobie brzytwą gardło. Pomimo na- at'nł'em ' •ł>’° )ednej z tańczących dziew- 
rzut na wytyczoną granicę się nie zgo- tychmiastowej pomocy lekarskiej Warzut “V przystąpiła właścicielka nnejscowe- 

i dził i powyrywał graniczniki, za co został po godzinie męczarni zmarł. go s laou oouwia i ściągnęła jej pan o-
reiki, oświadczając .,wpierw zapłać buci
ki, a potem będziesz tańczyć” .

O dalszej zabawie me było mowy, lecz 
! jeszcze jedno upokorzenie czekało nie- 

Ą i sumienną płatniczkę — musiała wracać 
l boso do doinu.

PRAGA. 
I Niezwykły sposób przemytu diamen

BERLIN. W ubiegłą środę w godzi- wodzie. Część kolejki podziemnej zosta- tóW wykryty został w Pradze.
’ i wieczornych ła dzięki powodzi unieruchomiona. j £j0 samOiotu odlatującego do Paryża 

Również i na prowincji burza dała wsiad1' *Mancko ubrany pan z rasowym  

się poważnie we znaki ludności. W  Opolu ,
li i i i n • • W ostatniej minucie przed startem,na Śląsku piorun przerwał w kilku miej- . , , .. 1 . - l  - i

scach sieć przewodów elektrycznych. i 'cden z celnlk°X  zwr .oclł. uwa"ę na . pl<;k 
mą corozę psa. Ukazało się, iz w jej wnę

Przez kilka godzin miasto pogrążone i trzu ukryte są brylanty wartości paruset 
było w ciemnościach. Na Śląsku zdarzył tysięcy koron.
się wypaden śmiertelnego porażenie pio- ' Skarb skonfiskowano. Dog i jego pan 

Wywróconych zostało wiele kominów *unein. 'znaleźli się pod opieką policji.
iliczne domy pozbawione zostały szyb. I ' NOWY JORK. We wschodniej części

Parę domow a między innym, jeden ga- DIIPV- 080^^3 Nowego Jorku dokonano zuchwałego na.
.raz uległy częsmowemu zniszczemu na FU  (padu rabunlłwego na Banca di Napoli,
skutek uderzenia piorunów. W kilku wy BERLIN. Gwałtowna burza, która! Bandyci sterroryzowali rewolwerami

wie skazał Izraela Izaaka Steinera o- przejeżdżające’uiicą"samochody"5 ’ przeszła onegdaj nad Berlinem tylko na 6 urzędników i 14 klientów, którzy znaj- 
skarżonego o przemyt dewiz na teren W.
M. Gdańska na 5 lat więzienia oraz na Berlińska straż ogniowa była przez 
grzywnę 105 tys. złotych, w razie nie- cały wieczór w stanie pogotowia, 
ściągalności z zamianą grzywny na 210 Woda nagromadzona dzięki ulewie, do- 
dni więzienia i konfiskatę 655 doi., które szczętnie zalała niektóre ulice tak, że 
znaleziono przy oskarżonym, samochody stały pogrążone po osie w

wKóCŁAW, w kolach duchowień
stwa Katolickiego propaguje się iueę wy
rugowania iacmy z oorzęuow rzymko - 
katolickich, jako wstęp ao zasauniczej

 
PUCK. Tragicznemu wypadkowi u- 

legł syn pułkownika Mielnika 14-letm  
Władysław w Chałupkach na Półwyspie, 
Helskim.

Chłopak z floweru ustrzelił jastrzę
bia, który ranny spadł na ziemię. Przy 
pomocy kolby nabitego ponownie tloweru  . . - , - . , . , . .
usiłował chłopak jastrzębia dobić. Na sku Procesował się dłuzszy czas o granicę, rokiem ojciec na oczacn dzieci pode: 

tek uderzenia kolbą ilower wypalił i ca
ły ładunek utkwił w brzuchu chłopca.

Rannego natychmiast przewieziono ;
do szpitala. Stan jego jest poważny,  

pętla z sznurów G w ałtow na burza przeszł

TARNÓW. Dwunastoletnia pasterka j & Ó B ® j U C- STI
Bronisława Piątkówna, pasąc bydło na' EZ1LZ”  ‘
pastwisku pod wsią, urządziła sobie ze nach po południowych i 1 
sznurka huśtawkę, przymocowując sznur przeszła nad Berlinem silna burza połą- 
do wierzby, rosnącej nad urwiskiem, czona z ulewnym deszczem i gradem

Jakimś fatalnym zbiegiem okolicznoś- wielkości kurzego jaja. Burza wyrządzi- 
ci pętla zsunęła się dziewczynce z ręki, ła w Berlinie, a zwłaszcza w jego za- 
zatrzymując się na szyi, chodniej dzielnicy i na przedmieściu o-

Nieszczęśliwe dziecko zawisło nad gromne szkody, wyrwanych zostało set- 
urwiskiem. Gdy w kilka chwil po wypad ki drzew ulicznych. Niektóre z nich do
ku na miejsce tragicznego zajścia przyby  (chodziły do jednego metra średnicy, 
li wieśniacy, zastali już tylko stygnące 
zwłoki nieszczęśliwej.

• • j 5 ! ■ ii NUwi JUKK, We wschodniej cz
Kara nr7OłTSV*t I ę ? ‘TW a m!ę v ,nnyml ' ga’ Po fellW “ ROflCda Nowego Jorku dokonano zuchwałego r\aia za przenrsjil |raz uległy częściowemu zniszczeniu na {.VybUV B,™ ą; N™

O 1 olkiltclk U. tlCEZClA ACŁ plGmnGVv . vr x CIa x x u * j

TARNÓW. Sąd Okręgowy w larno- spadające drzewa przygniotły

krótko przyczyniła się do ochłodzenia dowałi się wówczas w banku, a przywód- 
, , i,, i. j • i ca bandy zrabował żelazną kasetkę, wtemperatury, która w sooote podniosła , . 7 ,, , , „„ .

, . • . , -r t t  u i której znajdowało się 70.900 dolarow.
się powyżej >0 stopni. Z Ha.le donoszą, Mimo natychmiastowego alarmu, bau- 
że po raz pierwszy od roku 1911 zabrak- dyci zdołali ujść samochodem. Policja 
ło w mieście wody. wszczęła pościg.
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W  z g i e ł k u  w a l k  n a  Z i e m i o  c i ę t e j

W  s t o l i c y  Z i e m i Ś w i ę t e j —  „ C o ś  w i s i w  p o w i e t r z u  * —  P a ł a c - t w i e r d z a K u ź n i a  i n t e r e s ó w  i p r o p a 

g a n d y  ź y d o s t w a  —  I n n y  ś w i a t —  N a  G ó r z e  O l i w n e j i d o  g r o b u  C h r y s t u s a B ł ę d n e  k o ł o U c i e k a 

j ą c y  d o r o ż k a r z  a r a b s k i  —  K r w a w e  w i a d o m o ś c i —  R e w o l w e r  c z y  s z t y l e t  W y j a z d  p o d  k o n w o j e m

J e r o z o l i m a  —  s t o l i c a  Z i e m i Ś w i ę 

t e j ,  g d z i e  ż y ł  i n a u c z a ł  C h r y s t u s . M i e j s 

c e  s z c z e g ó l n i e  d r o g i e  s e r c u  P o l a k a , o d  

k o ł y s k i g ł ę b o k o  z w i ą z a n e  z  w i a r ą  k a t o 

l i c k ą . D l a t e g o  w j a z d  d o  J e r o z o l i m y  n i e  

j e s t c z y m ś  z w y k ł y m , p r z e c i w n i e  —  o d 

b y w a  s i ę  w  s k u p i e n i u  i p e ł n y m  w z r u 

s z e n i u  w e w n ę t r z n y m .

Z a z d r o s z c z ę t y m , k t ó r z y b y l i t u  

n r z e d  d w o m a  l a t y , g d y  m o ż n a  b y ł o  s p o 

k o j n i e  w ę d r o w a ć p o  w s z y s t k i c h  m i e j 

s c a c h  Ś w i ę t y c h , z w i e d z a ć  s t a r e  i n o w e  

m i a s t o , z a p i j a ć  b e z p i e c z n i e  k a w ę  a r a b 

s k ą  n a  t a r a s i e  k a w i a r n i i p r o w a d z i ć  o -  

t y w i o n e  t a r g i  z  k u p c a m i a r a b s k i m i , k t ó 

r z y  z p r z e j ę c i e m  z a c h ę c a j ą  d o  k u p n a  

c h o ć b y  d r o b n e j p a m i ą t k i .

D z i ś  i n a c z e j . W  J e r o z o l i m i e  p a n u j e  

j a k i ś  s z c z e g ó l n y , n i e u c h w y t n y  n a s t r ó j .  

C z u j e  s i ę  k a ż d y m  n e r w e m , ż e  „ c o ś  w i s i  

w  p o w i e t r z u 4 .

N o w e  m i a s t o s p r a w i a i m p o n u j ą c e  

w r a ż e n i e . T u  w z n i e ś l i A n g l i c y  w s p a n i a 

ł e  n o w o c z e s n e  g m a c h y , s t w a r z a j ą c  p r a 

w d z i w ą  d z i e l n i c ę  e u r o p e j s k ą , s k u p i o n ą  

w  p o b l i ż u  B r a m y  D a m a s c e ń s k i e j , k t ó r a  

t w o r z y  g r a n i c ę  m i ę d z y k u l t u r ą  Z a c h o 

d u  a  p e ł n y m  o r y g i n a l n o ś c i W s c h o d e m .  

P a ł a c  W y s o k i e g o  K o m i s a r z a  —  t o  n i e 

m a l n o w o c z e s n a  t w i e r d z a . Z w ł a s z c z a  w  

n o c y , k i e d y  o ś w i e t l a j ą  g o  s i l n e  r e f l e k t o 

r y , w  k t ó r y c h  p r o m i e n i u  n i e  u j d z i e  o -  

c z o m  s t r a ż n i k ó w  n a j d r o b n i e j s z a  n a w e t  

ć m a . d o b i j a j ą c a s i ę d o  o k i e n  p a ł a c o 

w y c h .

O b o k  l u k s u s o w y  h o t e l K i n g  D a w i d .  

O a z a  ż y c i a  l o n d y ń s k i e g o  n a  g r u n c i e  p a 

l e s t y ń s k i m .  M i e s z k a  t u  i o b r a d u j e  k o m i 

s j a  c z t e r e c h , k t ó r e j z a d a n i e m  j e s t  o p r a 

c o w a n i e  p l a n u  k o m p r o m i s o w e g o  p o d z i a 

ł u  P a l e s t y n y .  R o z m ó w k i t o c z ą  s i ę  p r z e 

w a ż n i e  w  b a r z e ,  p r z y  l o d a c h , c z y  n i e o d -  

z o w e j w h i s k y . M o ż e d l a t e g o  o b r a d y  

s ą  t a k i e . . . n a  z i m n o .

N a j w i ę k s z e j e d n a k z a c i e k a w i e n i e  

b u d z i r o z l e g ł y , w s p a n i a ł y  b u d y n e k  A -  

g c n c j i Ż y d o w s k i e j , r z ą d u  ż y d o w s k i e g o ,  

k u ź n i  i n t e r e s ó w ^  i p r o p a g a n d y  ź y d o s t w a  

n a  c a ł y  ś v  a t . Z  b a l k o n u  p o w i e w a  o l 

b r z y m i a  b i a ł o - n i e b i e s k a c h o r ą g i e w  ż y 

d o w s k a  z  g w i a z d ą  S y o n u . Ż y d z i  p a t r z ą  

n a  t e n  g m a c h  z  d u m ą , a l e  c o  c z u j e  A -  

r a b ?

I n n y  ś w i a t  k r y j e  z a  s o b ą  B r a m a  D a 

m a s c e ń s k a  i s t a r e  m u r y  m i e j s k i e . W ą s 

k i e  u l i c z k i , z a p a c h y  o r i e n t a l n e ,  h a n d l a 

r z e  a r a b s c y , w i e l b ł ą d y  i o b j u c z o n e  o s ł y .  

Z g i e ł k  i r u c h . A  n a d  t y m  l a b i r y n t e m  u -  

l i c z e k  u n o s z ą  s i ę  k o p u ł y  ś w i ą t y ń , s t r z e 

l i s t e  m i n a r e t y  i w i e ż y c e . G ł ę b o k i e  t o n y  

d z w o n ó w  m i e s z a j ą  s i ę  z e  ś p i e w e m  m u e -  

z i n ó w ,  w z y w a ją c y c h  m a h o m e t a n  d o  m o 

d l i t w y .

W y d a j e  s i ę , ż e  ż y c i e  p ł y n i e  n o r m a l 

n y m  n u r t e m , ż e  n i c  n i e  z a k ł ó c a  s p o k o j u .  

A l e  t o  s p o k ó j i n n e g o  g a t u n k u : s p o k ó j  

d e n e r w u j ą c y . I d ę  w ą s k i m i u l i c z k a m i  d o  

G r o b u  C h r y s t u s a . O c i e r a m  s i ę  o  w y l e 

g u j ą c y c h  p r z e d d o m a m i A r a b ó w , o d 

p r o w a d z a j ą  m n i e w z r o k i e m  a ż  d o  z a 

k r ę t u . C o  m ó w i t e n  w z r o k , c o  w y r a ż a  

u ś m i e c h  n a  ś n i a d y c h  o b l i c z a c h ?  C z y  t o  

u ś m i e c h p o w i t a n i a , c z y n i e n a w i ś c i ?  

W s z a k  o s t a t n i o  w  p o b l i ż u  m e c z e t u  O m a -  

r a  z n a l e z i o n o c i a ł o  s z e j k a  a r a b s k i e g o .  

S k r y t o b ó j c z y c i o s s z t y l e t u  z a k o ń c z y ł  

j e g o  ż y w o t . D l a t e g o  t o  p o d n i e c e n i e  w  

s p o ł e c z e ń s t w i e  a r a b s k i m .

M ł o d y  A r a b  p r o w a d z i  m n i e  n a  G ó r ę  

O l i w n ą ,  p o t e m  D r o g ą  K r z y ż o w ą  d o  G r o 

b u  C h r y s t u s a . C h c ę i z b o c z y ć  d o  m e c z e 

t u  O m a r a  i o b e j r z e ć  Ś c i a n ę  P ł a c z u . A l e  

s y m p a t y c z n y p r z e w o d n i k , u b r a n y  p o  

e u r o p e j s k u , w p r o s t b ł a g a  m n i e , a b y m  

j e g o  i s i e b i e  n i e  n a r a ż a ł n a  n i e b e z p i e 

c z e ń s t w o . B i a ł y  p r z y  m e c z e c i e  „ d r a ż n i 4 4  

o k o m a h o m e t a n i n a , p r z e k o n a n e g o , ż e  

n a s t r o j e  p a l e s t y ń s k i e w y w o ł a n o  t y l k o  

p o  t o , b y  A r a b o m  o d e b r a ć  i c h  ś w i ą t y 

n i ę . A  p o d  Ś c i a n ą  P ł a c z u  t e ż  p r z e c h o 

d z i ć  n i e  m o ż n a , b o  k a ż d y  p r z e c h o d z i e ń  

u w a ż a n y  j e s t  z a  Ż y d a . B ł ę d n e  k o ł o !

B r a m ą  D a m a s c e ń s k ą  w r a c a m  d o  n o 

w o  j d z i e l n i c y . N a g l e  s ł y s z ę  z  o d d a l i  g ł u 

c h y  h u k .  T r z ę s i e n i e  z i e m i ?  A l e  o t o  n a d 

b i e g a j ą  z  o k r z y k i e m  t r a g a r z e  a r a b s c y ,  

z b i e r a j ą  s i ę  w  ż y w o  g e s t y k u l u j ą c e ,  p o d 

n i e c o n e k ł ę b o w i s k o . S t r a s z n a r z e c z !  

R z u c o n o  b o m b ę  p r z y  B r a m i e  J a f f s k i e j .  

S p r a w c a  —  d w u n a s t o l e t n i a  Ż y d ó w k a  —  

s c h w y t a n a . 5  A r a b ó w  z a b i t y c h , a  2 7

r a n n y c h . P o d c h o d z i d o m n i e  a n g i e l s k i  

p o l i c j a n t  i z a g a d u j e : „ P a n  t u r y s t a ?  R a 

d z ę  t e r a z  w r a c a ć  d o  h o t e l u  i d o  j u t r a  

n i e  w y c h o d z i ć  n a  u l i c ę ! “ .

B i e g n ę  u l i c ą  p o d  g ó r ę . M i j a  m n i e  

d o r o ż k a r z  a r a b s k i  i z a p r a s z a  d o  p o w ó z -  

k i . „ D e u t s c h ? * 4 —  p y t a . Z a p r z e c z a m .  

„ F r a n c a i s ? 4 4 —  z a p r z e c z a m . A n g l i k i e m  

t e ż  n i e  b y ł e m  a n i W ł o c h e m , w i ę c  s t a -  

r z e c - d o r o ż k a r z  p y t a  z a c i e k a w i o n y , s k ą d  

p r z y j e c h a ł e m . P o w i a d a m , ż e  z  P o l s k i .  

P o l o n i a ?  Ż a c h n ą ł s i ę , p o p r a w i ł n a  k o ź 

l e , z a c i ą ł  k o n i e  i w y d a ją c  o k r z y k  c o ś  w  

r o d z a j u :  b r r r  —  r u s z y ł z  k o p y t a .

P o c z c i w i e c  —  p o d o b n i e , j a k  j e g o  r o 

d a c y  —  u w a ż a , ż e  k a ż d y P o l a k  m u s i  

b y ć  Ż y d e m .

R a n e k  n a s t ę p n e g o  d n i a  o b f i t o w a ł w  

k r w a w e w i a d o m o ś c i . C z t e r y b o m b y  

w r z u c o n o w  H a i f i e  d o a r a b s k i c h  k a 

w i a r n i . D w u n a s t u  z a b i t y c h ,  r a n n y c h  n i e  

l i c z o n o . O s a d a  ż y d o w s k a p i ę ć  g o d z i n  

w s t r z y m y w a ł a  a t a k  3 0 0  A r a b ó w , d o p i e 

r o  p r z y b y c i e  p o l i c j i p o ł o ż y ł o  k r e s  p o t y 

c z c e . I t a k  c o  d n i a : r a z  b o m b a  ż y d o w 

s k a , r a z  a r a b s k a . K r e w  z a  k r e w !

P r a s a  ż y d o w s k a  i a r a b s k a  o g r a n i c z a  

s i ę d o  l a k o n i c z n y c h  n o t a t e k . Ż a d n y c h  

k o m e n t a r z y , b o  i n a c z e j w ł a d z e  a n g i e l 

s k i e  z a r z ą d z a j ą  z a m k n i ę c i e  p i s m a . Z a l e 

ż n i e  o d  t r e ś c i  a r t y k u ł u ,  l u b  k o m e n t a r z a .

Miłość dziecka
Z n a l e ź ć  s z k i e l e t  o j c a , w y s t a w i o n y  w  

m u z e u m  z o o l o g i c z n y m , n a l e ż y  d o  z d a 

r z e ń  n i c  w i e m  c z y  b a r d z i e j  s m u t n y c h  n i ż  

n i e z w y k ł y c h . A  t a k i f a k t z d a r z y ł  s i ę  w  

N o w y m  J o r k u . G e o g r a f  P e a r y ,  w r a c a j ą c  

p r z e d  l a t y  z  j e d n e j z  s w o i c h  e k s p e d y 

c j i d o  b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o , p r z y w i ó z ł  

z e  s o b ą  j a k i e g o ś  E s k i m o s a z  k i l k u l e t 

n i m  s y n k i e m . P i e r w s z e g o  z a r a z  l a t a  E -  

s k i m o s  n i e  m ó g ł  w y t r z y m a ć ś  u p a ł ó w  n o 

w o j o r s k i c h  i u m a r ł w  t a m t e j s z y m  s z p i 

t a l u . L e k a r z e  z r o b i l i s e k c j ę  z w ł o k , b a 

d a l i o r g a n a , n i e k t ó r e  r ó ż n i ą c e  s i ę o d  

n a s z y c h  z a k o n s e r w o w a l i w  s p i r y t u s i e  i  

u m i e ś c i l i w  m i e j s c o w y m  m u z e u m  z o o 

l o g i c z n y m , g d z i e  r ó w n i e ż  s z k i e l e t z o s t a ł  

w y s t a w i o n y  w  s z a f i e z  n a p i s e m  o d 

p o w i e d n i m , ż e  o t o  j e s t s z k i e l e t t a k i e 

g o  i t a k i e g o  E s k i m o s a , p r z y w i e z i o n e g o  

d o  N o w e g o  J o r k u  p r z e z  g e o g r a f a  P e a -  

r y 'e g o , i ż e  o b o k  w  s ł o j a c h , w  s p i r y t u 

s i e , z n a j d u j e  s i ę  j e g o  s e r c e , m ó z g , w ą 

t r o b a  i t d . M a ł e  z a ś  E s k i m o s i ą t k o  o d d a 

n o  d o  p r z y t u ł k u , g d z i e  j e  u c z o n o  c z y t a ć  

i p i s a ć  p o  a n g i e l s k u  i i n n y c h  p r z e d m i o 

t ó w  s z k o l n y c h . D z i e c k o  t ę s k n i ł o  b a r d z o  

N a i g a d a t l i w s z y , n a j w i ę k s z y  i n a j m n i e j s z y  z  p t a k ó w

T y m  r a z e m  m o w a  b ę d z i e  o  p t a k a c h . O  ; 

P a c i e  i P a t a c h o n i e  p t a s i e g o  r o d u , c z y l i o  • 

s t r u s i u  i k o l i b r z e  o r a z  o  s k r z e c z ą c e j p a p u -  • 

d z e . P a n u j e  d z i ś  m o d a  n a  s t r u s i e  —  w i c i -  > 

k i o  t e  p t a k i z a s t ę p u j ą  k o n i e  p r z y  s p e c j a l 

n y c h  l e k k i c h  d w u k ó ł k a c h , n a  k t ó r y c h  s i e 

d z i c z ł o w i e k . W y ś c i g i p o j a z d ó w , c i ą g n i o -  ; 

n y c h  p r z e z  s t r u s i e , s t a ł y  s i ę  j e d n ą  z  p a s j o - ; 

n u j ą c y c h  r o z r y w e k  w  w i e lk i c h  a m e r y k a ń - ' 

s k i c h  m i a s t a c h . N a  s t r u s i c h  w y ś c i g a c h  z  ; 

o g r o m n y m  p o w o d z e n i e m  r o z w i j a s i ę  r ó w - j 

n i e ż  t . z \ v . w  m i ł y m  z d r o b n i e n i u  „ t o t e k 1 4 . j

S t r u ś  z a l i c z a  s i ę  d o  r o d z i n y  p t a k ó w  b i e - •  

g a j ą c y c h . J e g o  w i e l k i e  i d ł u g i e  n o g i n a - ; 

d a j ą  s i ę  z n a k o m i c i e  d o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

s p o r t ó w  w y ś c i g o w y c h . B i e g n ą c , l e d w i e  d o 

t y k a  z i e m i p a z u r a m i ,  k r o k i s t a w i a  k i l k u m e 

t r o w e  i p r z e ś c i g a  z  ł a t w o ś c i ą  r ą c z e g o  k o 

n i a . J e s t  t o  n a j w i ę k s z y  p t a k , z a m i e s z k u j ą 

c y  o b e c n i e  z i e m i ę  ( p r z e d  t y s i ą c a m i l a t i s t -  ; 

r . i a ł y  p t a k i k i l k a k r o t n i e  w i ę k s z e  o d  s t r u -  ;  

s i a ) . W  p u s t y n i a c h  A f r y k i i A z j i w i e l k i j  

t e n  p t a k o p r z y s ł o w i o w o  d ł u g i e j , n a g i e j j  

s z y i , d ź w i g a j ą c e j g ł o w ę , o z d o b i o n ą p a r ą  . 

s p o r y c h  ś l e p i , ż y j e  s t a d a m i p o  5 — 6  s z t U K . . 

P o l o w a n i a  n a  s t r u s i e  z o s t a ł y  s p o w o d o w a n e  j 

n i e z w y k ł y m  p o p y t e m  n a  s t r u s i e  p i ó r a  p r z e z  :  

e u r o p e j s k i e  m a g a z y n y  m ó d  d a m s k i c h . P o - 1  

w s t a ły  z r e s z t ą s p e c j a l n e h o d o w l e  s t r u s i ,  

c i e s z ą c e  s i ę  d o b r y m i w a r u n k a m i r o z w o j u .  

O  r o z m i a r a c h  s t r u s i a  m o g ą  ś w i a d c z y ć  j e g o  

j a j a  w i e l k o ś c i g ł ó w k i d z - i e c i ę c e j i w a g i 2 4

j a j k u r z y c h . J a j a  t e , p r z y s y p a r  - z  l e k k a  

p i a s k i e m , w y s i a d u j e  n i e  s a m i c a , l e c z  s a 

m i e c  —  p a n  s t r u ś .

K o l i b e r —  p r z e c i w i e ń s t w o  s t r u s i a —  

n a j m n i e j s z y  z  p t a k ó w  —  s t a ł s i ę  s y m b o l e m  

l e k k o ś c i , w d z i ę k u  i n i e u c h w y t n e j , k r u c h e j  

p i ę k n o ś c i . Z a c h w y c a j ą c y  b o g a c t w e m  b a r w ,  

m e t a l i c z n y m  p o ł y s k i e m  p i ó r , k o l i b e r  z n a n y  

j e s t w  o k o ł o  5 0 0  p r z e r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .  

N i e k t ó r e  z  k o l i b r ó w  p o s i a d a j ą  p r z e d z i w n e  

o z d o b y  ł e b k ó w  j a k  n p . t u r b a n y ,  r o g i z  p i ó r  

i t p . P t a s z e k  m a l e ń k i a  z a r a z e m  j e d e n  z  

n a j s z y b s z y c h  n a  ś w i e c i e  p r z e m y k a  s i ę  j a k  

s t r z a ł a  w ś r ó d  d r z e w  e g z o t y c z n y c h  i l i a n .  

N a j m n i e j s z y  z  k o l i b r ó w  p o s i a d a  o k o ł o  6  c m  

d ł u g o ś c i . Ż y w i s i ę  p y ł k i e m  i n e k t a r e m  z  

k w i a t ó w , j a k  m o t y l .

N a j g a d a t i i w s z e g o  z  p t u ; . .  w  —  p a p u g i  

—  k t ó ż  c h o ć  r a z  w  ż y c i u  n i e  w i d z i a ł ? C z y  

t o  w  Z o o ,  c z y  w  c z y i m ś  m i e s z k a n i u . M a ł o  

k t ó r y  z  p t a k ó w  n a d a j e  s i ę  d o  w s p ó ł ż y c i a  

z  c z ł o w i e k i e m , t a k  j a k  p a p u g a , m i m o  j e j  

k a p r y ś n e g o  c h a r a k t e r u . P a p u g a  j e s t p t a 

k i e m  b a r d z o  i n t e l i g e n t n y m , m ą d r y m  i p o 

j ę t n y m . C e c h y  t e  w y s t ę p u j ą  u  n i e j w  z e 

s t a w i e n i u  z  t a k i m i j a k  o s t r o ż n o ś ć , c h y t r o ś ć  

i p r z e b i e g ł o ś ć . P i ę k n e u p i e r z e n i e p r z y  

ś m i e s z n y m  w y g l ą d z i e i r u c h a c h , c z a s a m i  

p r z y p o m i n a j ą c y c h  m a ł p ę , z d o l n o ś ć  ł a t w e g o  

n a ś l a d o w a n i a  m o w y  l u d z k i e j i m ó w i e n i a  

c a ł y m i z d a n i a m i ( z a s ł u g a  g r u b e g o , m i ę k 

z a m y k a  s i ę  d z i e n n i k  n a  t y d z i e ń ,  d w a ,  l u b  

n a w e t m i e s i ą c . I d l a t e g o  k r ą ż ą  p o t e m  

p o  k a w i a r n i a c h  m a ł e  a r k u s i k i , d r u k o w a 

n e  n a  p o w i e l a c z a c h ,  n i e l e g a l n e  p a r i o t y -  

k i ,  z a w i e r a j ą c e  d o k ł a d n e  o p i s y  o s t a t n i c h  

w y p a d k ó w .
P o k a ż d y m  n a p a d z i e ż y d o w s k i m  

w z r a s t a  w  J e r o z o l i m i e  ó w  p e ł e n  n i e p o 

k o j u  n a s t r ó j . P r z e c h o d n i e  u n i k a j ą  s i e 

b i e , w  k a ż d y m  w i d z i s i ę  w r o g a . D o k o ł a  

d e n e r w u j ą c y  s p o k ó j . I d z i e  j a k i ś A r a b ,  

p r z y g l ą d a  m i s i ę  b a d a w c z o  i s i ę g a  r ę k ą  

d o  k i e s z e n i .  N a  u l i c y  t y l k o  o n  i j a . P r z y 

p o m i n a  m i  s i ę  z a r a z  b o m b a  p r z y  B r a m i e  

J a f f s k i e j , z a m i e s z k i w  H a i f i e  i z g a d u j ę :  

c o  w y c i ą g n i e  —  r e w o l w e r , c z y  s z t y l e t ?

A r a b  w y d o b y ł j a k ą ś s z m a t ę , o t a r ł  

s p o c o n e  c z o ł o , s p o j r z a ł n a  m n i e z u -  

ś m i e c h e m  i p r z e s z e d ł  s p o k o j n i e . U i f !

N e r w y  o d m a w i a j ą  p o s ł u s z e ń s t w a . O -  

p a n o w a n i s ą  j e d y n i e  A n g l i c y . J a k b y  s i ę  

n i c  n i e  d z i a ł o . C z u j e , ż e  t e g o  n a s t r o j u  

d ł u ż e j n i e  w y t r z y m a m , s k r a c a m  W i ę c  

p o b y t  w  J e r o z o l i m i e  o  j e d e n  d z i e ń  i k o n 

w o j o w a n y  p r z e z  c i ę ż a r ó w k ę  a n g i e l s k ą  z  

p o l i c j ą  i k a r a b i n e m  m a s z y n o w y m , p ę 

d z ę  i l e  s i ł  w  m o t o r z e  s a m o c h o d u  d o  T e ł  

A v i v u .
T e n  k o n w ó j j e s t m i b a r d z o  m e  n a  

r ę k ę . P r z e c i e ż  k a r a b i n  m a s z y n o w y  m o 

ż e  p o d r a ż n i ć  j a k ą ś  g r u p ę  n a p a s t n i k ó w . . .

' d o  s w o j e j l o d o w a t e j o j c z y z n y , z w ł a s z 

c z a  l a t e m  c i ą g l e  p ł a k a ł o , r o z p a c z a ł o  i  

p r o s i ł o  z a r z ą d  p r z y t u ł k u , ż e b y  j e  o d e 

s ł a n o  d o  G r e n l a n d i i .  A l e  n i e  b y ł o  t o  r z e 

c z ą  ł a t w ą . P o d r ó ż  d o  G r e n l a n d i i j e s t  

n a d z w y c z a j n i e  k o s z t o w n a , z w ł a s z c z a  d o  

k r a j u  E s k i m o s ó w , g d y ż  t r z e b a  s t a t e k  o -  

s o b n o  n a j m o w a ć  d o  t e j p o d r ó ż y , b o  w  

z w y k ł y c h  w a r u n k a c h  n i k t t a m  m e  j e ź 

d z i . O b l i c z o n o  t e d y , ż e  o d e s ł a n i e  m ł o -  

; d e g o  E s k i m o s a  d o  o j c z y z n y  b ę d z i e  k o -  

’ s z t o w a ł o 1 C C 0 d o l a r ó w . K t ó ż t e d y  

? c h c i a ł b y  p o ś w i ę c i ć  t ę  k w o t ę  d l a  u c z y -  

f n i e n i a  z a d o ś ć  p r o ś b i e m a ł e g o  E s k i m o -  

’ s i a t k a ?  I -  c h ł o p a k  d a l e j  m i e s z k a ł  w  p r z y 

t u ł k u  i c h o d z i ł d o  s z k o ł y . T y m c z a s e m  

p e w n e j n i e d z i e l i z a r z ą d  p r z y tu ł k u  z a 

p r o w a d z i ł w s z y s t k ą s w ą  d z i a t w ę  d o  

m u z e u m  m i e j s k i e g o  i t a m  m a ł y  E s k i m o s ,  

u m i e j ą c y  j u ż  d o b r z e c z y t a ć  p o  a n g i e l 

s k u , p r z e c z y t a ł  n a p i s  z e  s z k i e l e t e m  j e g o  

o j c a . D z i e c i a k  a ż  s k a m i e n i a ł , r z u c i ł s i ę  

n a  s z a f ę , r o z b i ł s z y b ę  i p o c z ą ł c a ł o w a ć  

s z k i e l e t i s ł o j e , i t r z e b a  b y ł o  u ż y ć  s i ł y ,  

z a w e z w a ć  p o l i c j ę , a b y  m ł o d e g o  E s k i m o 

s a  o d e r w a ć  o d  s z k i e l e t u  i w y p r o w a d z i ć

C o r a z  w i ę c e j l w ó w  ;

n a  ś w i e c i e

N i e k t ó r e d z i k i e z w i e r z ę t a t r z e b a  o t a

c z a ć  s p e c j a l n y m i u s t a w a m i o c h r o n n y m i ,  

p o n i e w a ż  z a c h o d z i o b a w a , ż e  w y g i n ą  c a ł 

k o w i c i e ; c o r a z  m n i e j j e s t i c h  n a  w o l n o ś c i ,  

a  w  o g r o d a c h  z o o l o g i c z n y c h  b a r d z o  t r u d n o  

s i ę  m n o ż ą . N i e  o d n o s i s i ę  t o  d o  w i e l k i c h  

d z i k i c h  k o t ó w - l w ó w  w  A f r y c e  i A z j i , k t ó r e  

c a ł k o w i c i e  ż y j ą  w  z g o d z i e  z  w s z ę d z i e  w c i 

s k a j ą c ą  s i ę  c y w i l i z a c j ą  i n i e  t y l k o  n i e  u b y 

w a j ą , a l e  o d w r o t n i e  m n o ż ą  s i ę  c o r a z  w i ę 

c e j . Z e  z d u m i e n i e m  n i e m a ł y m  s t w i e r d z a 

m y , ż e  j e s z c z e  n i g d y  t y l e  l w ó w  n i e  b y ł o  n a  

ś w i e c i e , i l e  z n a j d u j e  s i ę  i c h  o b e c n i e . N i e  

u l e g a  j u ż  ż a d n e j w ą t p l i w o ś c i , ż e  l w y  z n o 

s z ą  z u p e ł n i e  d o b r z e  n i e w o l ę  i t o  t a k  d a l e 

c e , ż e  w p r a w i a j ą  c z ę s t o  z a r z ą d y  o g r o d ó w  

z o o l o g i c z n y c h  w  k ł o p o t , c o  r o b i ć  z  d u ż y m  

p r z y c h ó w k i e m . P u s z c z e  a f r y k a ń s k i e  r o j ą  

s i ę  o b e c n i e  o d  l w ó w ;  n p .  w  o b s z a r z e  j e z i o r a  

| K e r n a  m u s i a n o n i e d a w n o  u r u c h o m i ć  o d -  

I d z i a ł y  w o j s k o w e , a b y  u w o l n i ć  o s a d n i k ó w  i

t u b y l c ó w  o d  p l a g i a t a k u j ą c y c h  l w ó w .

S t a n  t e n  r ó ż n i s i ę  u d e r z a j ą c o  o d  s t a n u ,  

j a k i p a n o w a ł j e s z c z e  p r z e d  p i ę ć d z i e s i ę c i u  

l a t y , w ó w c z a s g d y  p i e r w s i p i o n i e r z y  k o l o 

n i a l n i z a g ł ę b i a l i s i ę  w  p u s z c z e  i d ż u n g l e  

a f r y k a ń s k i e . K r ó l z w i e r z ą t b y ł b a r d z o  

r z a d k o  s p o t y k a n y , t a k , ż e  u w a ż a n o  g o  n a 

w e t  z a  b a r d z o  p ł o c h l i w e g o  d r a p i e ż c ę ,  z  k t ó 

r y m  o k o  w  o k o  t r u d n o  s i ę  b y ł o  s p o t k a ć .  

J e d e n  z e  s ł a w n y c h  n i e m i e c k i c h  p o d r ó ż n i 

k ó w , H e r m a n  v o n  W i s s m a n n , k t ó r y  s p ę 

d z i ł w  A f r y c e  1 6  l a t ,  o p i s u j e  w  s w o i c h  p a 

m i ę t n i k a c h , ż e  p r z e z  c a ł y  t e n  o k r e s  c z a s u  

’ z a s t r z e l i ł z a l e d w i e  d w a  l w y . B a r d z o  c z ę 

s t o  p r z e z  k i l k a  t y g o d n i  p o d r ó ż y  n i e  s p o t k a ł  

a n i  j e d n e g o  l w a . P o d o b n e  f a k t y  s t w i e r d z a 

j ą  i n n i z n a n i p o d r ó ż n i c y , j a k  L e v i n g s t o n e ,  

R o h l f  S c h i l l i n g .

O s t a t n i o  z a j ą ł s i ę p r o b l e m e m  s t a ł e g o  

z w i ę k s z a n i a  s i ę  i l o ś c i l w ó w  z n a n y  b a d a c z  

a m e r y k a ń s k i , G a y , k t ó r y  s p e c j a l n i e  p o ś w i ę 

c a  s i ę  s t u d i o m  n a d  ż y c i e m  l w ó w . O t ó ż  d o 

s z e d ł o n  d o  p r z e k o n a n i a , ż e  o k r ą g ł o  p r z e d  

p i ę ć d z i e s i ę c i u  l a t y , k i e d y  t o  w n ę t r z e  A f r y 

k i b y ł o  j e s z c z e  n i e t k n i ę t e  s t o p ą  c z ł o w i e k a ,  

m u s i a ł a  w y b u c h n ą ć  j a k a ś  n i e o k r e ś l o n a  b l i 

ż e j z a r a z a . C h o r o b a  t a z d z i e s i ą t k o w a ł a  

z w i e r z ę t a  t a k , ż e  p r z y  ż y c i u  u t r z y m a ł y  s i ę  

s w y ł ą c z n i e  j e d n o s t k i s i l n i e j s z e . —  A n t y l o -  

‘ p y , g a z e l l e , ż e b r y , b a w o ł y  g i n ę ł y  m a s o w o ,  

i D o  d z i ś  d n i a  s t a n  t e n n i e w y r ó w n a ł s i ę ,  

? g d y ż  o b e c n i e  n i e  m o ż n a  i c h  j u ż  s p o t k a ć  w 

I t a k i c h  d u ż y c h  s t a d a c h , j a k  p o d c z a s  p i e r w -  

* s z y c h  w y p r a w  w  g ł ą b  A f r y k i . L w y  n a t o -  

1 m i a s t w y s z ł y  z  t e j k l ę s k i z w y c i ę s k o , o p i e -  

/ r a j ą c  s i ę  j e j , c o  w  n a s t ę p s t w i e  s p o w o d o W a -  

i ł o , ż e  o b e c n i e  j e s t i c h  c o r a z  w i ę c e j .

I

z  m u z e u m . F a k t t e n  o p i s a ł y  n a z a j u t r z  

w s z y s t k i e  n o w o j o r s k i e  d z i e n n i k i , a  j e 

d n a  z  a r t y s t e k  t a m t e j s z e g o  t e a t r u , ś p i e 

w a c z k a  V e s t a  T i l l e y , o f i a r o w a ł a  z a r a z  

5 0 0 0  f r a n k ó w , ż e b y  b i e d n e g o  c h ł o p c a  

o d w i e ź ć  d o  j e g o  o j c z y z n y .

k i e g o  i k r ó t k i e g o  j ę z y k a  p a p u g i j z j e d n a ł y  

p a p u d z e  w i e l e  p o p u l a r n o ś c i .

U t a r ł o  s i ę n a z y w a ć  p a p u g i c z u ł y m i .  

T y m c z a s e m , j a k  p i s z ą  n a o c z n i ś w i a k o w i e ,  

p a p u g i w o b e c  s ł a b s z y c h  j e d n o s t e k  s w o j e j  

r a s y  o d n o s z ą  s i ę  z d a l e k o  p o s u n i ę t y m  okru
c i e ń s t w e m :  w  p e w n y m  d o m u  c h o w a n o  k i l 

k a  p a p u g ,  k t ó r e  b y ł y  t a k  o s w o j o n e , ż e  m o 

g ł y  l a t a ć  s w o b o d n i e  p o  p a r k u . J e d n a  z  p a 

p u g  z o s t a ł a  p o s t r z e l o n a  i w r ó c i ł a  r a n i o n a .  

I n n e  p a p u g i , j e j t o w a r z y s z k i , o d n i o s ł y  s i ę  

b e z w z g l ę d n i e  w r o g o  d o  k r w a w i ą c e g o  p t a k a  

i w  c h w i l i n i e u w a g i d o m o w n i k ó w  z a d z i o 

b a ł y  g o . W  i n n y m  w y p a d k u  z n ó w  j e d n a  z e  

s t a r y c h  p a p u g  o d m r o z i ł a  s o b i e  ł a p k i . G d y  

i n n e  p t a k i r z u c i ł y  s i ę  n a  b i e d n ą  k a l e k ę , u -  

j ę ł a  s i ę  z a  n i ą  m ł o d a  p a p u g a , z ł o w i o n a  w 

l a s a c h  A m a z o n k i ,  p o z w o l i ł a  n a  u l o k o w a n i e  

p a p u g i w  s w o j e j k l a t c e  i c z u l e  s i ę  n i ą  o -  

p i e k o w a ł a . R z e c z  s z c z e g ó l n a ,  ż e  n i e n a w i ś ć  

p o z o s t a ł y c h  p t a k ó w  d o  c h o r e j  p a p u g i  p r z e 

n i o s ł a  s i ę  r ó w n i e ż  i n a  o p i e k u j ą c ą  t o w a r z y 

s z k ę . O d t ą d  n i e  m o ż n a  b y ł o  „ A m a z o n k i 4 4  

. ^ s t a w i ć  z  i n n y m i p a p u g a m i . J e d e n  z ho
d o w c ó w  p a p u g  d a ł  p r z y k ł a d  z a o p i e k o w a n i a  

s i ę  s t a r e j p a p u g i m ł o d y m  o k a z e m  z prze
t r ą c o n y m  s k r z y d ł e m . Oba ptaki były nie 

’ r o z d z i e l o n e i k i e d y  m ł o d e g o  p o  p e w n y m  

c z a s i e  z a b r a n o , m u s i a n o  z  p o w r o t e m  p o ł ą 

c z y ć  o b a  p t a k i , s t a r a  b o w i e m  p a p u g a  z  ż a 

l u  p o  s t r a c i e  t o w a r z y s z a  nie o b c i ą ł p r - y j -  

mować pokarmu.
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8
Sierpień

Poniedziałek
Emiliana, Seweryna. 

Słowiański Niezamyśla.

Słońca wsch 4,6 zach 19,16

Księżyca wsch 17.24 zach 1.23

Kronika historyczna:
1621. Początek pierwszej wojny chocimskiej.

1785. Zmarł Tadeusz Rejtan, sławny z protestu 

przec ’w rozbiorowi Polski w roku 1773.

1919. Wojska polskie zdobywają Mińsk.

9
Sierpień

W torek
Juliana, Romana.

Słowiański Borysa.

Słońca wsch 4,8 zach 19,14.

Księżyca wrsch 17,54 zach 2,23

Kronika historyczna:
1650. Zmarł kanclerz kor. J. Ossoliński.

1894. Robert Fulton spuszcza na Sekwanę pier 

wszy statek parowy.

1849. Gen. Bem nacz. wodzem wojsk węgier

skich.

•  Uruchomienie wielkiego przedsiębiorstwa. 

Jak wynika z dzisiejszego ogłoszenia w dziale 

inseratów Bracia Brzoskowscy uruchamiają od 

12 sierpnia br. M łyn pod Orłem.

W ten sposób przedsiębiostwo poważne na 

szego miasta, nieczynne przez tak długie lata, 

zostaje przywrócone swojemu przeznaczeniu.

W łaścicielom jego życzymy, żeby przedsię

biorstwo ich dźwignęło się niebowem na wyży

ny i stało się w krótkim czasie tak ważnym czyn 

niklem gospodarczym, jakim było za czasów swe 

go największego rozmachu.

•  Dożynki w W ielkich Radowiskach. Do

żynki w Radowiskach urządzone na wielką 

lę przez obozujące obecnie tamże pewiaczki 

wywarły magiczny wpływ na mieszkańców bliż 

sze,; i dalszej okolicy. Świadczyły o tym tłumy 

wędrujące do Radowisk i ruch samochodowy, 

który ożywił cichą zazwyczaj wioskę.

Uroczystość przy nadzwyczaj pięknej pogo

dzie udała się najzupełniej. Sukces osiągnięty i &2;q W >dD wózków) na pokazach imprezach spor 

będzie najlepszym zadowoleniem dla dzielnych ' towych, targach jarmarkach, odpustach itp. w

W takich 

przysiugi- 

wysokości

pewiaczek i wszystkich którzy przyczynili się | w o ,kresie tyiko jednego miesiąca, 
swoją współpracą do uświetnienia uroczystości, j przypadkach &przedawcom będzie

Szczegółowe sprawozdanie dla braku miej-j wal rabat oa cy^ar i papierosów w  

see podamy w następnym numerze „Głosu Po- I 7 procent 

mórza". i

• Z wycieczki angielskich profesorów 
na Pomorze. W dniu 1 sierpnia bawiła na i 
Pomorzu wycieczka 17 angielskich uczonych j 
profesorów wyższych uczelni rolniczych pod 
przewodnictwem Sir E. John Russel i Dr. Sir 
prof. FRS Imp. Counsil dyr. Rothamisted  
i pierwszy rzeczoznawca Rządu Brytyjskiego  
dla spraw rolniczych całego Imperium Bry
tyjskiego. Zamorscy goście z uznaniem wy
rażali się o delegacie Pom. Izby Rolniczej p. 
inż. Jacynie, który w tak krótkim czasie tyle 
im potrafił pokazać, poprzez stare zabytki do 
wzorowo prowadzonego warsztatu rolniczego. 
Między innymi wycieczka zatrzymała się też 
w naszym powiecie w Orłowie, w majątku 
p. J. Śląskiego. Anglików specjalnie zainte-

resowała obora oraz ikonie, które ich zdaniem [ek obniżenia kosztów przewozu kamienia, nie 
przypominają sławne angielskie huntery. i będą tak potężne, by uzasadniały konieczności 
Słysząc ich komentarze nad wysoką kulturą podwyżMraia taryfy na iaae lowary .
ziemi, wzorowo utrzymanymi budynkami itd. . nu • • • x t i i • i ■ -, , • , • , i Obniżono więc taryfę kolejową na kamień,
życzycby można sobie, aby takich wycieczek , , ,
, , . , . . . . ,, , , . bez równoczesnego podwyższenia taryi innych,
było jak najwuęcej, które rozniosłyby rozgłos 
polskiej pracy i wytrwałości jak najszerzej 
po świecie.

• Wypadek na plaży. Wyskakując ze 
skoczni przy łazienkach żeńskich na ziemię, 
Helena Nowmcka z Wąbrzeźna złamała sobie 
w piątek po poł. nogę przy kostce.

Zapanowała na plaży konsternacja, gdyż 
nie umiano sobie poradzić z wypadkiem, mia
nowicie nie było żadnej lokomocji, którą by 
chorą można przewieźć do szpitala. Ostatecz
nie zawiadomiono ostatniego pracodawcę jej. 
Zakłady Graficzne p. Szczuki, które usku
teczniły przewiezienie chorej do lazare+u, 
aczkolwiek już od dłuższego czasu w zakła
dach nie pracuje.

Przy tej okazji stwierdzono, że w podo
bnym położeniu gdy wypadkowi ulegnie 
nagle bezrobotny, w danym razie na plaży, 
nie ma żadnej instancji, któraby się zajęła 
transportem chorego. Ubezpieczalnia Społecz
na nie wchodzi w rachubę, gdyż nie ma wo
bec wygaśnięcia ubezpieczenia żadnego obo- czych, artykułów służących do konserwowania 
wiązku stawić lokomocję, której zresztą nie mięsa, jelit i żołądków, służących do wyrobu 
posiada. Zarząd Miejski stoi na stanowisku, |wędlin i artykułów leczniczych.

że obowiązek opieki nad tymi, którzs ulegli • W sprawie mnożnika kapitalizacyjnego 

nieszczęśliwemu wypadkowi na plaży, prze- rent. Nawiązując do komunikatu w sprawie mno 
jąi Związek Inwalidów, jako dzierżawca pla- żnika kapitalizacyjnego rent umieszczonego w 
ży, Związek natomiast otlpycha odpowiedział- tut. gazetach, Pomorska Izba ponownie wyjaś- 
ność na Zarząd Miejski. 1 n Co następuje.

Należałoby jednakowoż spiawę wyjaśnili Zainteresowany winien z biura Towarzy- 
i raz na zawsze ustalić, kto winien się — )stwa RolniC2e^0 Powiatowego odebrać kwe- 
troszczyć w pierwszym momencie chorym, im i sUoilariuiz ; razcm 2 w którym po-
plażv, żeby nie powtórzyły się takie wypad- , , ... . . . , .
f ,* , * , . 5, . .* . . . . winna być opinia wójta wręczyć instruktorowi
ki bezradności, jakie miały miejsce ostatnim _ , _> t • r> • , XT i

towarzystwa Rolniczego Powiatowego. Na kwe- 
razem. • j . . . ~ .

stionar uszu wyda swoją opinię 1 owarzystwo

_ . i,• • i • । Rolnicze Powiatowe, które potem wyśle wniosek
& Osobliwy spacerowicz. \v niedzielę ra- . , . . T

i - * t i • i Iz kwestionariuszem wprost do Pomorskie Izby
no o godz. ) przechodniom na rynku zaprę-1 r
zentował się osobliwy widok. Posterunkowy Wnioski i kwestionariusze powinny
eskortował do domu osobnika poturbowanego ’ bVć w biurach Towarzystwa Rolniczego Powia- 

w bójce nocnej, któremu towarzysze hulanki tow ego w takim terminie oddane, by najpóźniej 
rozdarli tylną część odzieży, tak że świecił ^o dnja 23 października 1938 roku mogły wpły- 

golizną na cały rynek. ■ wać do Pomorskiej Izby Rolniczej,
• i Bezpośrednio do Pomorskiej Izby Rolniczej 

Sprzedaż wyrobów tytoniowych na im- do Torunia nie należy wniosków' nadsyłać.

prezach sporiowycu, targa  en, jarmarkach od- 1
pusiach itp. Ministerstwo Skarbu unormowało ® U kogo wolno przeprowadzać rewizje? 
sprawę sprzedaży wyrobów tytoniowych w bu- > Władze skarbowe wTydały instrukcję do pod- 

tetach, uruchamianych na zabawach, pokazach, ległych sobie urzędów, wyjaśniając, że w 
imprezach sportowych, targach jarmarkach, od mieszkaniach i kancelariach prywatnych 

pustach itp., wykonywanej w okresie czasu do cs®b wolny cli zaw ido,w nie można pizepro- 
jednego miesiąca, w sposób następujący. Iwadzać żadnych rewizyj bez zezwoleniu 

; władz sądowych. Rewizje władz skarbow’vch
Sprzedaż taka może s.ą odbywać w tryb.e d„p||sz{.zalne jcdynie w przrfsięlbiorstwach 

zgłoszenia (rejestracji). Zgłoszenie pow.nno byc przprayslo„ych i handlowych.
wniesione do właściwego Rejonu Kontroli Skar

bowej lub Urzędu Skarbowego akcyz i mouop. 

państw, w 2 egzemplarzach, z których 1 zao

patrzony w potwierdzenie przyjęcia zgłoszenia 

przez Rejon Kontroli Skarbowej lub Urząd Skar 

bowy akcyz i monop. państw., wydany będzie 

ubiegającemu się o uprawmienie do sprzedaży 

wyrobów tytoniowych. Potwierdzenie zgłoszenia 

będzie w takich wypadkach zarazem uprawnie

niem do wykonywania sprzedaży wyrobów ty

toniowych w bufecie w miejscu i okresie czasu, 

wykazanym w zgłoszeniu i uprawniać będzie 

osobę której zostało wydane — do nabycia w 

tym czasie w’e wskazanym przez właściwy Za

kład Sprzedaży Polskiego Monopolu Totinio- 

w’ego miejscu (hurtowni detalicznej sprzedaży) 

wyrobów tytoniowych za rabatem przysługują

cym osobom sprzedawcom domowym tj. 6 proc.

© „Egzaminy" kandydatów radzieckich. 
Podczas poprzednich wyborów samorządo
wych głośne były t. zw. egzaminy kandyda
tów. Obecnie ograniczono dowolność ocen 

egzaminatorów następującym przepisem:
„Wystarczającym dowodem władania ję

zykiem polskim w słowie i piśmie jest stwier
dzenie uczęszczania co najmniej przez 3 la
ta do szkoły powszechnej bądź innej, rów
norzędnej lub wyższej, jeżeli język polski 
był wykładowy albo nauka tego języka była 
obowiązkowa. W braku takiego dowodu 
sprawdzianem jest napisanie w obecności 
głównej komisji wyborczej paru zdań po 
polsku, przy czym ani charakter pisma ani 
błędy gramatyczne i ortograficzne nie mogą 
wpływać na ocenę władania językiem ’.

ska UiprawiLiema lego 

sprz&aazy lyiao cygar 

i.ycn g o  oorocu przez

loazaju upoważniają ao 

i papierosów, wprowadzi) 

iroisiki monopol lytouio-

Na takich samych zasadach bęuzie mogła 

odbywać się rown.ez sprzeuazy wyrobow tyto

niowych ruchoma (ij. z odnośnych snrzyneK ko-

PomorskiG Turystyczna mapa Pomorza.

Okręg Towarzystwa Krajoznawczego w Byd

goszczy postanowił wydać p.erwszą mapę tury

styczną Pomorza. Mapa ta będzie szczegółowo 

wymieniała miejscowości godne zwiedzenia ze 

względów historycznych, przyrodniczych, nau- j 

kowych i innych. Mapę opracował inż. Hornie- 1 

ki z Torunia. W sprzedaży mapa ukażę się z 

początkiem września.

® Zwyżki tary! kolejowych nie będzie. Osta

tnio rozpatrywano sprawę obniżenia o 70procent 

taryfy kolejowej na przewóz materiałów do bu

dowy dróg, przy równoczesnym podwyższeniu  

taryf towarowych o 5 procent.

Wykazano jednak, że straty PKP, na sku- 

nie

® Do 60 lat w ewidencji. O ile dotąd wiek 

50 lat stanowił granicę, po przekroczeniu, której 

mężczyzna był skreślony z ewidenc'i wojskowej 

o tyle obecnie wiek ewidencyjny przesuwa się 

do lat 60. Osoby, które teraz liczą więcej niż 

50 lat, nie będą wpisywane do ewidencji.

Jednak rocznik 1888, który według daw

nych przepisów byłby' skreślony w roku przy

szłym z ewidencji, pozostanie pod kontrolą jesz

cze 10 lat.

Roczniki te od 1 września obowiązane są do 

meldowania u władz wojskowych, zmiany 

su, wyjazdu zagranicę itp.

adre-

źyw- 

którewysyłać produkty, 

w stanie naturalnym lub

•  Paczki żywnościowe. W paczkach 

nościowych wolno 

można spożywać 

w przeróbce.

Nie wolno zaś 

spożywczych, przeznaczonych dla celów badaw

przesyłać próbek artykułów

GLOSY NASZYCH CZYTELNIKÓW .

O cjEcjsiośc miasta

W sobotę ubiegłą byłem świadkiem nie
miłego sporu, który powstał pomiędzy kil
ku obywatelami zamieszkałymi na ulicy Cheł
mińskiej, a budowniczym miejskim, następ
nie zaś p. Burmistrzem.

Rozchodziło się o to, że obywatele ci nie 
chcieli dopuścić do zamiatania ulicy bez po
przedniego skropienia jej wodą. Pan budo
wniczy miejski oświadczył, że ulica została 
już. rano skropiona, tak że .nie ma powodu 
skrupiać jej powtórnie, na co obywatele ci 
odparli, że coprawda lulica została o godzinie 
7 rano skropiona przez beczkowóz miejski, że 
atoli do godziny 11, w której zabrano się do 
zamiatania ulicy nie ma już śladu zwilżenia 
traktu ulicznego, wuęc mieszkańcy ulicy nie 
mogą zostać narażeni na szkodliwe skutki, tu
manów kurzu, które powstają przy zamiata
niu suchego już zupełnie bruku. Zajście zli
kwidował ostatecznie po poruszeniu różnych 
instancyj przez opornych obywateli p. Bur
mistrz, który zarządził ponowne zwilżenie 
ulicy przed zamiataniem.

Uważam, że zupełnie niepotrzebnie wmie
szany został do tej sprawy pan burmistrz, 
który ma dosyć kłopotów ze sprawami, wy
magającymi jego osobistej czynności.

O czystość ulic dbać winne powołane do 
tego czynniki administracji miejskiej, w za
stosowaniu się do wymogów najprostszych 
zasad higieny, nie należy obarczać takimi 
sprawami najwyższego funkcjonariusza na
szego miasta.

Inna rzecz, że organizacja czyszczenia 
ulic pozostaje u nas w zaniedbaniu, pomimo 
wysokich opłat, które na to łożymy. Dobit
nym dowodem tego jest fakt, że mimo zaj
ścia sobotniego na ulicy Chełmińskiej, kupy 
śmiecia z zamiatania zostały leżeć na tej uli
cy przez niedzielę; również nie usunięto na 
niedzielę śmieci z zamiatania szeregu innych 
ulic, m. in. na ulicy Pierackiego, odcinka 
głównego traktu pomiędzy Gdynią a War
szawą, aczkolwiek właśnie z tej strony spo
dziewano się przyjazdu wysokiego dostojni
ka na imprezę niedzielną w okolicy Wą
brzeźna.

® Przyrost wkładów oszczędnościowych  
w PKO. w lipcu br. W lipcu br. przyrost 
wkładów oszczędnościowych PKO. wyniósł 
15,3 milionów złotych. Liczba książeczek osz
czędnościowych zwiększyła się w lipcu o 
53.748 i na koniec miesiąca wynosiła ogółem  
3.240.871, a więc obecnie już co dziesiąty 
mieszkaniec Polski posiada książeczkę PKO.

• Urzędowe wyniki ciągnienia dolarów- 
ki. Dyrektor Urzędu Długów Państwa podał 
do wiadomości urzędowe wyniki ostatniego 
ciągnienia pożyczki dolarowej: 12.000 doi. 
na nr 2999.

Po 3.000 doi. — 49323 540632.
Po 1.000 doi. — 153945 861077 947117 

989342 1060124 1073434 1411669.
Po 500 doi. — 108731 754576 870023 87.4058 

1124351 1133027 1244794 1293135 1303261
1426376.

1467669.

Po 100 doi. — 3136 5755 21687 29406 498'25
69917 72587 79086 159896 159209 189428 211023

225475 248555 302877 324669 560515 563992

569506 424022 442567 446085 453559 461957

462040 471749 475637 476004 562149 582151

649596 652625 724256 756135 736791 737510
753669 774762 792084 793180 818127 846456

850'263 856237 864938 867550 881028 928541

949871 950871 967930 968966 983558 1030660

1052552 1049258 1078616 1121509 1121818
1156094 1170245 1274501 1284334 1285592

1290994 1295880 1509508 1310644 1311231

1368885 1395508 1411116 1415440 1426085

@ Nie wszyscy maturzyści będą powoła
ni do służby wojskowej. Wobec powołania do 
służby wojskowej wszystkich zdolnych do 
tej służby maturzystów, niektóre szkoły wyż
sze rozpoczęły badania, czy należy w ogóle 
rozpisać zapisy na pierwszy rok studiów aka
demickich, niemal wyłącznie dla kobiet. Mi
nisterstwo, energicznie interpelowane w tej 
sprawie, stanęło na stanowisku nieprzerywa- 
nia normalnej pracy w uczelniach bez wzglę- 

I du na ilość i na płeć zapisanych. Jest to sta- 
I nowisko niewątpliwie słuszne. Obecnie oka
zuje się, że jednak nie wszyscy chłopcy, uz
nani za zdolnych do noszenia broni, do służ
by wojskowej będą powołani. Wojsko nie 
jest należycie rozbudowane na przyjęcie w 
czasie pokojowym podwójnej, a właściwie 
nawet większej od podwójnej porcji kandy-

Świadczy to nie tylko o grubym niechluj
stwie, lecz nawet o karygodnym zaniedba
niu obowiązków swoich ze strony pracowni
ków miejskich, którzy są powołani do czu
wania nad czystością miasta i których lekce
ważenie tego obowiązku naraziło miasto na 
zarzut wypowiedziany . niedawno przez wy
sokiego urzędnika państwowego, że „Wąbrze
źno jest najbrudniejszym miastem na Po
morzu” .

Mieszkaniec ulicy Chełmińskiej.

datów do podchorążówek. Obecnie bowiem  
rozpocząć ma służbę .normalny rocznik 21-lat- 
ków i cały rocznik maturzystów, więc głów
nie 18-latków. Jest tp roczinik znacznie licz
niejszy od 21-latków. Już w latach poprzed
nich władze wojskowe nie korzystały w du
żym procencie ze zgłoszeń i z wziętych przy 
poborze. Brały swój kontyngent zwalniając 
rsztę. Tak ma być zasadniczo i obecnie. W  
ten sposób cale zastępy młodzieży, nastawio
nej obecnie ma kilkunastomiesięczną służbę 
wojskową, pozostaną bez przydziału wojsko
wego w grupie ponadkontyngentowej.

® Z srebrnego ekranu. Film ery obecnej. 

Tyrol, który niedawno był ośrodkiem wydarzeń 

dnia, popularny jako miejsce sportu zimowego 

Kitzbiihel tworzą tło do wspaniałego filmu mu

zyczno - śpiewnego, prodkeji wiedeńskiej pt.

„CHŁOPCY Z TYROLU“ .

W rolach głównych asy ekranów wiedeń

skich Heli Trinkenzeller, Hans Halt i Fritz Kam  

pers oraz światowej sławy W iedeński Chór Chło 

piency.

Wyświetla się 'dziś o godzinie 17,00 i 20,30 

i we wtirek o godzinie 20,30.

Następny program „CÓRKA SZANGHAJU 41, 

ze słynną chinką Anna M ay W ong.

ROCH IOWARZYSTW
— Baczność Kurkowe Bractwo Strzelec

kie! We wtorek dnia 9 sierpnia br. o godz. 
8 wiecz. odbędzie się w hotelu brata Kostrze
wy nadzwyczajne zebranie. Na porządku 
obrad wyjazd do Chełmży oraz inne bardzo 
ważne sprawy. O liczne przybycie Szan. Bra
ci prosi Zarząd.

AP. KOWALSKI
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ciągnięte przez Związek korzyści, oraz podając 

wv,yczn3, jakimi Zarząd Związku będzie się w 
p:zyj.złcści w pracy swojej dla dobra plantato
rów tytoniu kierował. W dyskusji zabrało głos 
kilkunastu plantatorów, którzy wyrazili zado- 
,ołenie z dctychczasowej działalności Zarządu 

i zaufania prezesowi p. Eajekcwi. W dalszym I 

ciągu p. B?jek omówił sprawę zawiązanego ] 
przy Związku Centralnym — Banku Plantato- . 
rów Tyton u oraz wyjaśnił zadania i cele tegoż . 
W dyskus’i gło- zabierali liczni plantatorzy, ' 

stawiając pytania odnośnie do przyszłej dzia
łalności Banku. Podnoszono, że najdogodniej 
dla plantatorów byłoby dotychczasowe bezpo- j 

średnie udzielanie zaliczek przez Monopol Ty- ' 
toniowy i zauważono, że Bank Plantatorów nie 
bvłhy koniecznie ootrzebny. oraz że udział wy 

noszący 100 złotych z hektara plantacji jest 
zbyt wysok; j niektórym plantatorom sprawi 

trudności zapłacenie tegoż.

Po dokładnym wyjaśnieniu wszystkich 
■praw przez prezesa p. B a je k a i członka Zarżą 

■dii p. Klimk  a, utkwiono iednogł^śnie orzystą- I 
~ ‘ ' i Plantatorów Tytoniu,

szej potrzeby ustalam następujące ceny j Następnie p. K a r y & z k c w s k i , instruktor PMT. 
maksymalne: ; omówił wszelkie wymagania Monopolu przy

1) 1 kg chleba pytlowego Z mąki Żyt- Uprawie tytoniu w roku bieżącym. Dalej p. 

nej 65 procentowej — 26 groszy. K lim e k przedstawił snrawę konieczności zorga
2) 1 kg chleba razowego Z mąki Żyt- nizowania Spółdzielni Rolniczo - Handlowej 

niej 95 procentowej 23 grosze. plantatorów z siedzibą w Kowalewie. Po prze-
3) 5 bułki Z mąki pszennej O wadze prowadzeniu dyskusji uchwalono Spółdzielnię 

od 45 do 50 gramów — 10 groszy. taką zorganizować i w tym celu wybrano komi-

Pa r. 2. , tet w osobach pp. S z a ła c h a , P ie c z e w s k ie g o , C a -

Winni żądania lub pobierania cen wy jy ; Satejko, którego zadaniem jest opracowanie 

Źszych od ustalonych ulegną na podsta- statutu i zwołanie zebrania organizacyjnego w 
wie art. 4 i 5 rozporządzenia Prezydenta bieżącym miesiącu.

R. P. Z dnia 30 sierpnia 1926 roku (Dz. w dalszym ciągu poruszono sprawę nawie-| 
U. R. P. nr 91 poz, 527) W związku Z zjenja gliny na podłogę dc Magazynu Wykupu 

3.rt 65 rozp. Prezydenta R. P. nr ’S Tytoniu w Kowalewie, przyczym ustalono, aby

<- z Kowalewa, ]
' przywieźli po 1 wozie gliny. Poza tym omówio- i 

no sprawy lokalne, po czym p. K lim e k  zamknął 
dnia zebranie, 
obo- j 
dnia

ROZPORZĄDZENIE
Starosty Powiatowego Wąbrzeskiego 

z dnia 6 sierpnia 1938 roku w przedmio 
cie ustalenia cen artykułów powszechne 
go użytku.

INa podstawie rozporz. Min. Spraw 
Wewn. z dnia 29 października 1929 r. 
o uregulowaniu cen przedmiotów pow-> 
szechnego użytku (Dz. U. R. P, nr 61 
poz, 607; w brzmieniu zmienionym roz
porządzeniem xMinistra Spraw Wewnętrz 
nych z dnia 20 września 1932 roku (Dz, 
U. R, P. nr 82 poz. 722), którego moc o- 
bowiązująca została przedłużona rozp. 
Min. Spraw Wewn. z dnia 10 grudnia 
1936 roku (Dz. U. R. P. nr 92 poz, 641) 
oraz na podstawie par, 1 rozp. Wojewody 
Pomorskiego z dnia 14 stycznia 1937 r. 
o regulowaniu cen przedmiotów powszech 
nego użytku (Pom. Dz. Wojew. nr 2 poz. 
16) i po wysłuchaniu opinii komisji do 
badania cen zarządzam co następuje:

Par. 1. (
Na niżej wymienione artykuły pierw- pić do Banku Związku

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  i ło ty c h  ta. 1 0 0 k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z

5 . 3 .

P o z n a ń
5 , 8 .

Ż y to 1 5 .0 0 — 1 5 ,2 5 1 5 ,7 5  — 1 5 ,2 5

P « x « a ic a 2 0 ,'0 — 2 1 ,0 0 2 0 .0 0 — 2 5 .5 0

Jęczmień brow 1 6 .5 0 -1 6 ,7 5 1 4 ,2 5 — 1 5 ,0 0

Jęczmień tednolitr 1 5 ,5 0 -1 6 ,2 5 1 5 ,5 0 — 1 6 ,0 0

O w ite 1 8 ,0 0 -1 8 ,5 0 1 7 ,7 5 — 1 8 ,2 5

Rzepti iu b o w » 4 1 ,0 0 — 4 2  0 0 —

Rzeptik 3 9 ,0 0 -  4 0 .0 0 —

Ma.k aiebiMKi 4 8 ,0 0 -5 1 ,0 0 —

G o r c z y c * 3 4 .0 3  —  3 6  0 0 —

Pelutzk* — 2 4 ,0 0 — 2 5 .0 0

Siemit l*ia>« 3 2 ,0 0 — 3 6 .0 0 —

W y k * 2 3  0 0 -2 4 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 4 .0 0

Gj-och pol*y 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0 —

Groch Viktoria 2 4 .0 0 — 2 5 .0 0 —

Groch Folg  er » 2 4 ,0 0  -2 7 ,0 0 —

Ł u b h i tó łty 1 7  5 0 — 1 8 ,0 0 1 9 .0 0 -1 9 ,5 0

Lubi* *iebie»k.) 1 6 ,5 0 -1 7 ,0 0 1 8 ,0 0 — 1 8 ,5 0

K o M ic z y a a c z e r w , 1 3 3 .— 1 3 5 . —

KozictT ’** bitlz 2 1 0 ,-2 3 0 , —

Ko» (i'v

dycja słowno-muzyczna. 21.50 Wiadomość, 
sportowe. 22.00 W ia łomości ?portowe z Po
morza. 22,05 LTwory na flet w wyk. 1 elik 4- i 
Tomaszewskiego. 22.50 Koncert rozrywkowy. 
25,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor
nego i komunikat meteorologiczny.

śuśata

RADIO

We Francji zdarzył się niezwykły i 
pierwszy tego rodzaju wypadek na ca
łym świecie. We wszystkich państwach 
uprawiany jest obecnie sport skoków 
spadochronowych.

Podczas jednego z takich ćwiczeń we 
Francji brali udział oficerowie rezerwy,

W czasie skoków jeden z oficerów 
zmarł na udar serca.

Spadochron po rozwinięciu się upadł 
z trupem na ziemię. Gdyż lądowanie od
było się prawidłowo — myślano, że od
poczywa. Gdy ten odpoczynek za długo 
się przeciągał, podbiegło kilku osób do 
miejsca, gdzie skaczący wylądował. Zna 
leziono już stygnące zwłoki. Lekarz 
stwierdził śmierć wskutek udaru serca.

PRAGA, Czechołowackie biuro praso
we ogłasza, że w miejscowości Lubenec 
w powiecie Zlutice w północno - zachód 
nich Czechach, wychodzący z restauracji 

' czeski podoficer został zaatakowany  
przez grupę Niemców, którzy go obrzu
cili kamieniami. Podoficer wystrzelił pa-

365) karze aresztu do 6-ciu tygodni lub piantatorzy 
grzywnie do 3.000 złotych. 1 przvwieźli

Par. 3.
Ceny powyższe obowiązują od 

ogłoszenia. Jednocześnie traci moc 
wiązującą moje rozporządzenie z 
21 lipca 1938 roku.

Stearosta Powiatowy w z. 
(— ) Mgr. Gorczyński 

Wicestarosta Powiatowy

PONIEDZIAŁEK, dnia 8 sierpnia.
15,15 Moje 'wakacje — powieść. 15.30 

Włoskie piosenki (płyty). 15,45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Mtrzylka lekka w wyk. or. c.

tarktydzie — felieton. 17.00 Skrzypce, śpiew i 
fortepian (płyty). 17,45 Pogadanka aktualna.
17,55 Program na jutro. 18,00 Pogadanka spor
towa. 18,10 Recital fortepianowy Zygmunta 
Dygata. 18,50 Audycja strzelecka. 19.20 Po
gadanka aktualna. 19,30 Loża familijna -

posiadający ikonie, I koncert rozrywkowy ze Lwowa 20 30 Trans _

. Poza tvm omówio-i™sLa * ™ety.,raar?zl^^  Ebro - Według wiadomości nadesz-

2foc,Doaarcze. lo.vu iviuzv’Ku ic a k u  w  . __

lalonowej. 16.45 Polscy wielorybnicy na An- rę razy w powietrze, wzywane pomocy.
Czech, który pośpieszył z pomocą zo

stał kamieniem raniony w czoło.

SARAGOSSA. Korespondent Hawa
—  i sa donosi, że artyleria wojsk narodowych 

Iw dalszym ciągu ostrzeliwuje pozycje

K O W A L E W O .

J ? svsiethluja
J A B Ł O N O W O .

— Umysłowo chory chłopiec wzniecił 
pożar. 2 sierpnia rolnik Walerian Polkowski, 
zam. w Ko-nojadach przy Jabłonowie udał się 
z żoną i Iz.iećmi w ipole do pracy żniwnej. 
W domu pozostał 7-let'ni synek El warci, umy
słowo chory. Podczas kit dy w domu nie by
ło .ni.k ’go. chłopiec wziął zapałki i u lal się 
z nimi do stodoły. Bawiąc się zapałkami. 

którv strawił całą stodołę—  Z  z e b r a n ia P o m o r s k ie g o  Z w ią z k u  P la n - v jj 

ta to r ó w  T y to n iu . W  Kowalewie odbyło się ze-'V i..(/ z , 

branie Pomorskiego Związku Plantatorów Ty- ■ .k-:Zą 'c/e. 
toniu Rejonu 3-go w obecności około 160 osób.

Zebranie zagaił p. K lim e k  z P ly w a c z e w a  w i

tając przybyłego na zebranie prezesa p. B a je k a D Z I A Ł D O W O .

oraz instruktorów PZP. pp. K a r y s z k o w s k ie g o i > —  P r z y g o le n iu  p o d e r ż n ą ł s o b ie g a r d ło . E -

Ś liw iń s k ie g o , oraz podał porządek obrad, który meryt kolejowy 66-letni W , Szostek poderżnął 

został przyjęty bez zmian. Następnie prezes p. sobie przypadkowo gardło przy goleniu i to tak 

B a je k  złożył obszerne sprawozdanie z dotychcza silnie, że już po 4 godzinach, mimo natychmia- 

sewej działalności Związku, przedkładając o- stowej pomocy zmarł.

ząilz.t u lani i guspc -La rez'. m 1 
ią tegorocznych zthiorów.

wynoszą około 2.000 zl.

Strat f

I 20,45 Dziennik wieczorny, 
aktualna. 21,00 Wiadomości rolnicze. 21,10 
Trio salonowe. 21,45 Wiadomości sportowe. 
21,55 Koncert symf. w wyk. ork. PR. 25,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny.

WTOREK, dnia 9 sierpnia 1958 roku.
6,45 Powitanie słuchaczy i gimnastyka. 

7,00 Dziennik poranny. 7,15 Koncert poranny. 
8,00 Fragmenty z oper. 8,55 Wiadomości z Po
morza. 9|00 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hej
nał z Krakowa. 12,05 Audycja poliudniowa. 
15.00 Dla każdego coś ładnego. 14,15 Przer
wa. 15,15 Na szerokim świecie — audycja 
dla dzieci starszych. 15,55 Przegląd aktual
ności finansowo-gospod. 15,45 Wiadomości go
spodarcze. 16,00 Koncert (rozrywkowy. 16,45 
Wędrówki po Polesiu — opowiadanie. 17,00 
Listy z nad morza — Kornel Makuszyński —  
recytacja. 17.15 Dancing po południu — wią
zanka melodyj tanecznych z płyt. 17,55 Pro. 
gram na jutro. 18.00 Na wrzosach czatują 
wspaniali myśliwi (pogadanka). 18,10 Kon
cert kameralny w wyk. Kwartetu Polskiego. 
18,45 Gody życia — Adolfa Dygasińskiego. —  
19,00 Recital śpiewaczy M. Janowskiego. 19,20 
Pogadanka aktualna. 19.50 W krainie baśni 
— koncert rozrywkowy. 20,45 Dziennik wic- ! 
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21 
mowę przetwórstwo owoców —  
rolnicza. 21,10 Na wozie i pod wozem —

łych wieczorem udało się wojskom gen. 
Franco udaremnić wszystkie próby prze
grupowania wojsk rządowych. Jak się 
zdaje akcji lotnictwa powiodło się 
odciąć 30.000 milicjantów, którzy prze
szli na prawy brzeg Ebro.

JEROZOLIMA. W związku z zama
chem bombowym na targowisku w Jero
zolimie, w czasie którego zginęło 30 Ara
bów, policja brytyjska aresztowała pew
ną 11-letnią żydówkę, co do której świad 
kowie arabscy twierdzą, że ona właśnie 
rzuciła bombę. Dziewczyna znajdowała 
się na targu i czyniła zakupy. Stanie ona 
przed trybunałem doraźnym.

TOKIO. Chcąc dać przykład w odpo 
wiedzi na apel rządu do społeczeń
stwa, by oddawało złoto na potrzeby kra 
ju, cesaraz polecił w piątek sprzedać 70 
przedmiotów złotych, wybranych z po
śród pamiątek rodzinnych. Przedmioty 

°1 ()() D i te nabył bank japoński, od którego będą 
Pp-k'., one mogły być odkupione po upływie 2 
-au-'lat

Niniejszym zawiadamiamy,
źe objęliśmy po ojcu |

I m  I  v  n paro  w y  1
t dawniejszej firmy

i „M łyn pod bia łym  O rłem " I
I przy ulicy Żwirki i Wigury i uruchomimy go | 
( od 12 VIU 1938 roku |
I Prosimy więc Szanowną Klientelę o poparcie na- I
I szego przedsiębiorstwa —
| Bracia Brzóskow scy  i

|  K U P U J Ę  k a ż d ą  i lo ś ć |

SPO R YSZU
|(M U TTER KO R N)|

□  i p ła c ę z a k g 2 d o  3 z ł. C

| C hem iczna  Fabryka  „D onator |
K  Wąbrzeźno, ul. Kopernika 2 g

C — Tamże udziela się bliższych informacyj —

Ucznia drogoryjnego

N in ie j s z y m  p o d a je  s ię  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i ,  ż e  

wydzierżawienie jabłoni 
n a  d r o g a c h  w  J a r a n to w ic a c h  i J a r a n to w ic z k a c h  
o d b ę d z ie  s ię  w  Z a r z ą d z ie  g m in n y m  w  W ą b r z e ź 
n ie  d n ia  1 2  s ie r p n ia  b . r . o  g o d z . 9 , g d z ie s ą  
r ó w n ie ż w y ło ż o n e w a r u n k i l ic y ta c j i

W ó jt g m in y

... Im srożej kryzys gniecie —  

Tem  m ężniej w alcz  z nim  w  prasie ! 

Pam ięta j 1 —  D źw ignia  w  św iecie —  

IN  SER  AT jest w tym czasie!!!

z wykształceniem 4 klas gimnazjum —  

przy j m ę zaraz

Ł. Leśniewicz — Wąbrzeźno

0O O 0
O g ło s z e n ia

u m ie sz c z a n e

w G ło s ie  
P o m o r z a

p r z y n o s z ą

p o ż ą d a n y

s k u te k !

D z ie w c z y n a
u c z c iw a  s ta r s z a , k tó r a  u m ie  
s a m o d z ie ln ie g o to w a ć , p o 
t r z e b n a  z a r a z . P ie k a r n ia

Z a s ta w n y  H a lle r a 1 0

P o s z u k u je  s ię z a r a z m ło d 
s z e g o
c z e la d n ik a  s to la r s k ie 
g o  n a  b u d o w lę

J u lia n  C y b u ls k i
m is tr z s to la r s k i R a d z y ń

Kino 

dźwiękowe 

„ S ło ń c e “

D z iś o  g . 5 i 8 .3 0  i w to r e k  o  g o d z . 8 .3 0  N a jw sp a n ia ls z y f i lm  s e z o n u

C hłopcy z Tyro lu  
w  r o i . g łó w , a s y e k r a n ó w  w ie d e ń s k ic h : H e li F in k e n z e l le r ,  H a n s  H o lt  
F r itz  K a m p e r s  —  o r a z ś w ia to w e j s ła w y

------ „Wiedeński Chór Chłopięcy**--------  
w  z e s p o le  8 0  c h ło p c ó w

N a s t , p r o g r a m  C ó r k a  S z a n g h a ju  z  A n n ą  M a y  W o n g - - - - - - -

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W ekspedycji lub agenturach........................ 1,— zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„Głos Pom." wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 
Kacji, abonent nie ma prawa żądać pszaterminowych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze

źno — ul. Br. Pierackiego lla
Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1,

Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.

Tel. 80. • PKO. Nr 204,252. • Przekaz rozrachunek 1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . , 10 g r  
na stronie 4-łamowej (w tekście)....................... 3 0  g r
na stronie pierwszej ........................................   50 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.

| Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie.
| Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
! Za zastrzeżenie miejsca pabiera s ię  20 prac, n a d w y ż k i.

Książnica Ki.; > u nikańska 
w Toruniu


